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GŁOS ROBOTNICZY Zwięliszyć tempo 
„ 

ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZD dziennych dostaw ·zboża • 
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·ooRĄCY ODZEW MŁODZI.EZY 
W ptennseJ dekaclzle wndnla powałnle osłabło tempd 

obo~w1ch dotław shoa Da.I' 1lt to zauw&źyć nawet Wl 
praoduJr,cych dotycbczu powiatach. 

Szczególnie 1llny 1padek der 
staw zanotowano przedwczoraj, 
8 bm. Plan dzienny wojewódz­
two nasze wykonało w tym 
dniu zaledwie w 70,4 proc. Nie 
dopisaJy zwłaszcza powiaty: 
łask.i (48,4 proc.), łowicki (80 
proc.), łódzki (96 proc.) i piotr­
kowski (97,2 proc.), które do­
tychczas przodowały ·w akcji 
skupu. A szkoda, bo powiato­
wi laskiemu, na przykład, bra­
kuje leszcze tylko 5 procent 

do wykonania rocznego plami 
w 90 proc. Chłopi z powiatu 
łaskiego powinni więc wytężye 
wszystkie sily, pójść za przy„ 
kładem gmin: Widawa, Dlu ... 
tów, Wygiełzów l Dobroń, 
które już w 100 proc. wywią„ 
zały się z obowiązkowych do-I 
staw zboża i uzyskać wreszcil!I 

-zwolnienie od miarek i odsy„ 
pów. Nie powinni także zwie„ 
kać z nasileniem dostaw cblo-0 
pl z powiatu piotrkowskiego, 1.na aPel Zarządu Głównego ZMP 

. . <--------------. łódzkieii;o I łowickiego. 

N A ZDJĘCIU: po otwarciu Ta.rgów zaproszeni goście 
oglqda;q maszyny produkcji przemysłu optyczno-precy­
z11;nego w pawilonie radzieckim. Pośrodku premier 

NRD - Otto Grotewohl. 
Fot. - CAF 

Pierwsze 
w Łodzi 

1 zgłoszenia 
. / 

Zgierzu • 
IW 

Zesp.ół bandurzystów USRR do ochotniczego zaciągu 
· przybył do Polski . 
W dniu t bm. na mprouenie Komitetu Wspólpra.cy Xul­

WurałneJ s Zagranicą przybył do Warszawy Państwowy Za­
ału.iony Zespól Bandurzystów USRR, który w okresie Mle­

. tri~ Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej da szereg 

Młodzież Łodzi i Zgierza z "Zapałem przyjęła apel ZG ZMP wzywający do 
uciągu pionierskiego, do walki o ugospodarowanie setek tysięcy hektarów 
odłogów, o użyźnienie wielkich obszarów łąk i pastwisk, o uczynienie z pań­
stwowych gospodarstw rolnych wzorowych ośrodków socjalistycznego rol-

występów, · 
Artystów radzieckich witali 

· ful dworcu: przedstawiciele 
Komitetu WSl'Ótpracy Kultu­
ralnej z Zagranicą, Zarządu 
Głównego TPP-R oraz przed­
f)tąwidele świata artystycz.ne­
so śtolicy. 

Gości powitał w serdecz­
ti:rch słowach wiceprzewodni­
f;:Zący ZG· T?P-R. St. Matu­
sz:ewski, kończąc swe prze­
mówienie okrzykiem na cześć 
przyjaźni polsko - radzieckiej, 
•oi.·ąoo podchwyconym przez 
•ebranych. 

W odpowied2li przemówił 

kierownik artystyczny Zespo­
łu, zasłui.ony «ział.acz sztuk! 
USRR, A. Minkowski, który 
wyraził przekonanie, iż wy­
stępy ukraińskich bandurzy­
stów w Polsce zacieśn ią jesz-

nictwa. 

Zaledwie kilkanaście minut 
upłynęlo od chwili, gdy do 
młodzieży Łódzkiej Fabryki 
Maszyn Jedwabniczych dot.ar­
ia przez radio wiadomość o za­
ciągu pionierskim, a już a \Ety w 
ZMP-owski z nocnej zmiany 
zebrał się dla rozpatrzenia 
pierwszych zgłoszeń młodych 
entuzjastów, wyrażających go­

cze bardziej więzy łączące oba rące pragnienie wzięcia udzia­
bratnie narody. (lu w zagospodarowaniu odlo-
Dziewczęta z Zespolu Pleś- gów, ląk i pastwi&k. 

ni i Tańca Centralnego Klubu Jako pierwsi zgl0'51li slę do 
TPP-R wręczyły gościom ra- pracy w PGR trzej ZMP-ow­
dzieckim wiązanki kwiatów. cy: Czeslaw K9;ilowski-mlo-

dy technik, członek partii ~rządu zakładowego naply­
przewodniczący oddziałowego wają wciąż nowe zgłoszenia 
kola ZMP, Józef Swierczyń- tych, którzy pragną realizować 
ski, frezer i org.anizator grupy wskazania Il Zjazdu partii, 
ZMP·owskle; z oddziału me- pomnażać bogactwo narodu o 
chanicznego oraz tokarz Zbi- nowe setki tysięcy ton zboża, 
gniew Swierczyńsld. Za ich zagospodarowywać każdy 
przykładem poszli: Edward skrawek nie uprawianej dotąd 
Skórzewski, Jerzy Dacko, Ma· ziemi. 
rian Blorh-przodujący człon- • • 
kawie Z.MP l przodujący ro- Wacław Raj. miody tokarz 
botnicy w swoim zakładzie, ze Zgierskich Zakładów Re­
którzy pragną pracować na montu Maszyn, czyta na głos 
najtrudniejszych odcinkach, apel Zarządu Glównego ZMP 
tam - gdzie skieruje ich or· wzywający młodzież do ocho­
ganlzacja. tniczeJ pracy w rolnictwie. 
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Czeslaw Kozłowski l Józef Su:łerczyńskł, mlodzł zetempow­
cy ;; U>dzkie; Fabryki Maszyn Jedwab11łcz11c1t, pierwsi zglo­

si!i się do zaciągu pionierakiego. 
Fot. A. I; 

Nadal w niedostatecznym 
tempie przebief!a skup w po-o 
wiatach łęczyckim I kutnow~ 
skim. W dniu 8 bm. powiat 
kutnowski wykonał dzienn;r 
plan skupu zboża zaledwie w 
40 proc„ łęczycki zaś w ·45,5 
proc. Ten wyraźny spad~k do-o 
staw świadczy, że praca poli„ 
tyczna wśród chłopów pracu„ 
jących, zamiast wzm~ać się 
- słabnie ostatnio w tych p()o< 
wiatach. Trzeba więc zdecydo-o 
wanie rozst.r'zygnąć ten pr()o< 
blem. Komitety powi,atowe i 
gminne w Łęczyckiem i Kut„ 
nowskiem muszą pr~ede wszy„ 
stkim silniej oprzeć się w swej 
pracy wyJaśniającąj o aktyw 
i;romadzki I gmirt1;y, o chlo• 
pów, którzy Już 1 .ryl<onali ~we 
obowiązki wobec ojcz.izzny. Na„ 
leży wytęż.vć wszystkie siły, a„ 
by akc.fa ~kupu nabrała wl'a.ś-.\ 
civiego rozmachu. 

· Tow. Wierbłowski 
przeszedł 

do pracy naukowel 
Tow. Stefan Wierblowski z 

powodu n iezadowalającego 
st.anu zdrowia ustąpil ze sta­
now iska podsekretarza stanu 
w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych i przesze<lł do 

I pracy naukowej w Polskiej 

I Akademii Nauk oraz Instytu­
cie Nauk Społecznych. . 

Do łudzi mocny eh! 
- Wielu z nas już w okresie Już w czas ie czytania apelu 

obrad II Zjazdu partii marzy- zadecydował: - Ja pierwszy 
ło o tym, aby pracować na jadę na wieś. Partia wzywa. 
wsi, by przyśpieszyć rozkwit to zn.a czy. że jestem tam p<)-. 
naszego roimctwa i zwiękuyć trzebny. .-'----------------------------------------
urodzaje - mówi syn łódzkie- Wa<'law R.aj przybył do 
go murarza . Czesław Kozłow- Zgierza ze ws! N!żki, w gminie 
ski.-Zadanie, jakie postawiła Tkaczew, pow. łęczyckiego W 
przed nami partia, jest piękne mieście zdobył zawód tokar7.a 
I zaszczytne. Jesteśmy dumni Fabryczna organ!zacJa ZMP 
z tego że partia tak bardzo wychowała go o.a świ.a­
ufa młodzieży. Choci.ai napot· domego budownlczego ojczyz• 
kamy n.a wiele trudności, bo ny. Wacław Raj rozumie. ie 
oczekując.a nas praca nie bę- zadania oostawione przez 11 
dzie łatwa, to jednak nie lę- Zjazd partil: - 7..agospodaro­
kamy się !eh. Naszej mlodoś- wać w pełni wszystk ie odlogt, 
cl.I entuzjazmowi nie oprą się łąki 1 pastwlś~a. podnieść na 

t'o 'WJ'r&wla w ruch a. maao młodych 
"" ludJł - plnła „Kamsomolaka Praw­
da" o dziesiątkach tysjęcy chłopców l 
dziewcząt radzieckich, kłórzy w odPowiedzl 

- n..: apel partii wyjeżdiali na nowe i nie 
·u11rawlane llien\le Pnwoł~, Kancbstanu czy. 
Al.talu - d\M:Ugo porzucaj~ oni swe strony 
rodldnne, a którymi riyli się I a taką goio­
wością udają się w drogę ku nie znanym 
siemlom? Być moźe właściwy młodości pęd 
Im podróżom, chęć poznania nowych ziem, 
romantyka1 Cóż, niektóre z łych py\ań błi-
1kfe sił prawdy - odpowiada gazeta. - Ale 
rzeczą główną jest miłość do ojczyzny; 
jasne widzenie celu wskazaueso przez 
partię„. 

Wielkim przykładem był dla na11 patrio­
tyczny, ulachetny romantyzm walki mło­
.ilz!eiy radzieckiej o podniesienie pndukcJI 
.rolnej w drodze zagospodarowanla nowych, 
nie uprawianych dotąd ziem. Wiele uczyliś­
my 11lę wszyscy, wiele uczyła się nasza mło­
llzld, patrząo na kolejowe szlaki, jakle 
przemierzały pociągi, jadące na tereny nie 
aago5podarowane. Wiadomości o pociągach 
• napisami „Moskwa dla Ałtaju''. „Ukraina 
d'I& Kazachstanu" docierały do nas bowiem 
w okresie kiedy w całym naszym tra.Jo roz­
winęła się humanistyczna, pełna głębokiej 
troski o dobro człowieka, walka o wzrost 
produkcji rolnej, W okresie kiedy z trybu­
ny Il Zja'lldu naszej partii padło pod adre• 
~em mlodzleiy wezwanie: 

„Zwracamy się z wezwaniem do młodzie­
ży, do młodego pokolenia Polski Ludowej: 
walka, do której Was wzywamy, to walka 
o Waszą priyszłość. Niech wzorem Waszym 
będą Wasi rówieśnicy - bohaterska mło· 
dzleź radziecka, która na zew partii stanęła 
do pracy nad wcieleniem w życie wielkiego 
programu rozwoju · rolnictwa radzieckiego 
i nad przekształceniem w urodzajne pola 
milionów hektarów nowych siemu. 

Idąc u przykładem radzieckich \omso- • 
molców entuzjazmem I oliarnoścl111 odpo­
wledziala nasza mlodzleź na apel partiL Jui 
pierws:i;y okres po li Zjeździe dał duio 
przykladów aktywnej pracy młodzieży. Mó­
wiono o tym na XIV Plenum ZG Zl\IP, Oto 
na wezwanie gdańskiej organizacji ZMP do 
pełnego odwodnienia Żuław zgłosllo się już 
przy pierwszym wyjeździe ponad trzy ty• 
1iące młodzieiy na dwa tysiące zaplanowa­
ne. W ciągu jednej tylko niedzieli oczysz­
czono ponad 40 km rowów melioracyjnych. 
odwadniając w rezultacie okolu l.OOjl ha 
ziemi ornej, 

Czyi fakt ten nie Jest przejawem włełkleJ 
ambicji naszej młodzieży, jej gorącej woli, 
aby nie zawieść zaufania partii? Czyi przy­
kład ten nie jest wyrazem wielkiego entu­
zjazmu I ofiarnośCi nasze! mlodzleży, któ­
ra na wezwanie partii stawała nwsze tam. 
11:dzle zadania są najważniejsze, najistotniej­
sze. że w chwili kiedy partia wezwala do 
nowych czynów, kiedy sprawa podniesienia 
produkcji rolnej stała się sprawą ogólnona­
rodową. nie zabrakło w ""'elklej rewolucJi, 
jaka rozwija się obecnie u nas na wsi, ak· 
ływnego udziału młodzieży1 Na przykła­
dach takiej właśnie postawy naszej mło­
dzieży oparte było pełne zaufania zdanie, 
sformułowane przed dwoma miesiącami na · 
li Plenum Komitetu Centralnego partii: 
„Młode pokolenie PolskJ Ludowej, które 
tyle wysiłku ł bohaterstwa pracy wykrze­
sało z siebie w budownictwie przemysłu 
połskiegb. niewątpliwie z entuz.lazmem sta-
nie do pracy na terenach nowozarospodaro­
wanycb". 
PodeJmnJąo wysunięte na O Plenum KC 

tartii bojowe zadanie pełnej likwidacji od-
11,ów oraz lepszego v:agospodarowanla łąk 
I pastwisk, udanie, w realizacji kt6rego 
Partia i cały naród tak bardzo Uczą na mlo­
dzlri., ZG Zl\-IP ogłosił apel do całej naszej 
młodzieży, Apel wzywa mlodzld w szeregi 
pionierskiego zaciągu do walki o' pelue za­
gospodarowanie odłog6w, do pracy w ze-

•polach pal\ttwowych co1podantw rolnych, 
które odgrywaJąo szczególnie ważn111 rolę w 
realizacji uchwal li Plenum partii czekają 
na ręce do pracy. , 

Co oznacH dla nili, dla' wszystkich lndzt 
pracy w Polsce. pomyślna realiza.cją zadania 
postawionego przez li Plenum Komitetu 
Centralnego nu1eJ partii? 

Oznacza ona wzrost plonów z naszych pól 
o co najmniej 500 tysięcy ton ziarna rocz­
nie. Liczba ta - lak obrazowo pisze w ar­
tykule wstępnym 0 Jej wiełkośCi „Trybuna 
Ludu" - równa •ię ilości siarna, niezbęd­
nego dla zaopatrzenia w pieczywo całej 
ludności Warszawy w ciągu bez mała czte­
rech łat. Zwycięska realizacja zadań posta­
wionych pl'Zez li Plenum KC partii oznaeza 
również powam~ rozbudowę bazy paszowej, 
co jest niezbędne dla uzyskania przewidzia­
nego uchwałami 11 Zjazdu partii wzrostu 
pogłowia bydła, trzody chlewnej i owiec. 
Poważnie zwiększona ilość chleba I produk· 
tów zbożowych, mleka, mlesa, tłuszczów 
zwierzęcych i skór - taki bedzle rezultat 
wygrania bitwy o wykorzyst&nle k&idego 
hektara ziemi ornej, o podniesienie wydal• 
nośel naszych łąk I pastwisk. 

Do takiej właśnie ważnd dla całego na· 
rodu bitwy wzywa młodzież apel ZG ZMP. 
„Dzieło, do którego wzywa Was ojczyzna -
czytamy w apelu - Jest piękne I zaszczyt­
ne, sluży szczęściu narodu I rozkwitowi na• · 
aze11;0 kraju". 

W przededniu 11odJęcla przez nas tego 
11\ęknego i zaszczytnego, ale zarazem trud­
nego dzieła, warto wróclć na nowo pamię· 
clą do przykładu radzieckich komsomolców. 
„Praca przed nami Jest wielka - pisała 
swego czasu młoda przewodnicząca spól­
dziełnl produkcyjnej o pracy na wsi. - Cza­
sem aż zatknie człowieka: Czy podołamy? 
Wtedy myillmy o towanyszach radzieckich, 
o ich walce i pracy i z nieb bierzemy przy• 
kład". · 

Dziś włałnłe stoi przed nami trudne za­
danie, zadanie, w obliczu którego niejeden 
młody czlowiek może zapytać: Czy podoła­
my? Czy nie załamiemy się w tym naJe:io· 
nym trudnościami iyciu, Jakim Jesł zacięta 
walka o ziemię? Czy wyjdziemy zwycięsko 
z •• wielkiej przygody„ na DOWYCh ziemiach? 
Czy nie zawiedziemy u.urania partii I naro­
du, który wiele oczekuje od pionierów wal• 
ki o wysokie plony? 

Wiadomo - s zaciętej walki, s „wielkie) 
przygody" nie ZWYkll wychodzić zwycięsko 
ludzie słabł. Pamiętamy wszyscy dyskusję, 
jaka rozwinęła się wśród młodzieży po li 
Zjeździe partii na temat - czy powstać na 
wsi, czy wy Jeidżać do mlasta, Ileż · to gło­
sów, które padły w &ej dyskusji, mówiło o 
ludziach wyjeżdżających obecnie do miast, 
w chwUI gdy najważniejszym zadaniem 
ogólnonarodowym Jest szybkie "podniesienie 
produkcji rnlnej, Jako o tych, którzy „ucie­
kają ze wsi", I słusznie. Bo ci, którzy po­
zostali ria wsi, nie uciekli przed trudnościa­
mi, trudnościami, od których, Jak czytałlś· 
my w cytowanym wyżej łilicie, „człowieka 

czasem aż zatknie". Nie uciekli przed trud­
nym i odpawledzialnym zadaniem, jakim 
Jest udział w najglębsreJ rewolucji, Jaka 
się obecnie u nas rorLwija na wsi. Nie ucie­
kli przed bohaterstwem. Byli I są ludźmi 
mocnymi. A taka jest nasza młodzież. 

Szczególnie w bitwie o ziemie na nowych 
terenach zwycięsko pokonywać trudności 
mogą tylko ludzie mocni. Na ręce takich 
ludzi czeka żyzna ziemia. Na zgłoszenia ta­
kich ludzi czekają zarządy ZMP w groma• 
dach, fabrykach, biurach, urzedach. Na lu­
dzi. którzy nie staną bezradnie wobec po­
stawionych przed nimi zadań. Zagospoda­
rowanie tyłu tysięcy hektarów odłogów -
to sprawa trudna. Dlatego nie ma miejsca 
wśród pionierów dla wygodnisiów, próżnia­
ków i mazgajów. Tak, do ludzi mocnych. 
do młodych patńotów zwraca się nasza 
partia i nasza bojowa organizacja młodzie­
żowa. Do wszystkich, którzy nie lękają się 

· źadnych prze,zkód I gotowi są fe łamać. 

,Prochy tow. Józef a Dylnera 
spoczęły na cmentar,z.u~ zasłu.źonych-

żadne przeszkody!.,. wyższy poziom gospodarkę 

W dniu wczora,fszym odbyło się nrotl'Zyste pn:enleslenle 
zwlok towarzysza Józefa Dyłnera, wlełoletnlego działacza 
rob„tolczego na Cmentarz Komunalny w t.odzl. 

• • • rolną. uczynić ją bardziej wy· Tow. Józef Dylner, członek 
KPP, działał przez wiele lat 
na terenie Lodzl. Dal &ię tutaj 
poznać jako bojowy I tileustra• 
szony towarzysz. Wykonywał 

najtrudniej sze z.adania partyj· 

Również młodzież z ZPB Im. dajną - wym.aga ją wytęże-
nia wszystk ich sił, wymaga-ją 

Ma.rcblewskiego natychmiast z.atrudnienia w rolnictwie 
odpowiedziała na' apel ZG 
ZMP za przykładem komso· wiece1 Inżynierów, więcej a-

gronomów i robotników rol · 
malców, zago<podarowujących nych, więcej traktorzystów I 
miliony fiektarów nowych kombajnerów. Toteż Wacław 
ziem na Ałtaju I w Kazach- Raj jako pierwszy decyduje 
stanie młodzi robotnicy Za . 
kładów im. Marchlewskiego się na wyj.azd do pr.acy na Przemówienie 

wsL 
postanawiają stanąć na octpo.. w ślad za nim podptsuJą Mendes• Franc:e•a 
wiedilalnym odcinku walki o zobowiązanie wyjazdu _ Ba-
zagospodarowanie tysięcy si.a Witczak ze wst Swoboda, na posiedzeniu 
hektarów odłogów . Na zebra- gmina Lućmierz, Edward d tl t k · I 
niu zarządu zakładovn•go ZMP Bł.aszczyk, Eugeniusi Winter, f~ y a an yC 1e 
jako pierwsi • zgłosili się: Cze- Henryk Kujawa, Tadeusz Dnia 9 bm. odbyło się ko-
sław Pietrz.a:i: - członek egze. K 1 · k t k ;t t kl d _ rysiak 1 Inni Irena Czerniak eJne pos iedzenie rady NA TO 

u ywv om, e u za. a owe jest zmartwiona - nie ma (organizacji pak.tu atlantyc­
go PZPR I akt_Yw1sta ZMP · .i,.esz.cze ukończonych 18 1.at. - kiego) , ~tóremu przewodniczył 
dele~at mlodziez:v na ~V ~ifatka -zgodzi sie na pewno, premier francuski Mendes -
Festiwal w Bukare$zcie. przyni06ę pozwolenie z domu, France. Wygłosił on przemó-
Józef D?brzelewski ~ ślusarz- zapiszcie!· - prosj przewodni- wienie, ,w kJór.ym stwierdz1·ł, 
mechanik z przędzalni śred- -

I 
czącego. że plany remilitaryzacji Nie-

n ej, kandydat partii, Mieczy- Na ap~t ZG ZMP zgłosili się i· h d · h I ł , m ee zac o nic wywo a y 
sław Chmiele-wski - ślus.arz najl~pai młodzi robotnicy „pewne obawy". Wyjaśn iając 
I młodzieżowy brygadzista z Zgierskich Zakładów Remon- dalej stanowisko parlamentu 
dzialu remontu przędzaln i. Do tu Maszyn. Coraz to nowi kan· francuskiego, które - jak za­--------------1 dydaci przychodzą do przewo- znaczył - „zostało źle zrozu­

Slraszliwe 
trzęsienie ziemi 

w Algerze 
PARYŻ, 9. 9. 

dniczącego ZMP z prośbą o miane w innych krajach", 
wpisanie na jistę wyjeżdżają- Mendes-France podkreślił, że 
cych. Zglosiło się już wielu Francja nie mogla sama jed­
młodych ślusarzy I tokarzy. na zrezygnować z suwerenno­
Nie lękają się trudnej I odpo- ści w różnych doniosłych dzie­
wiedzialnej pracy na wsi. dzinach. 
Przodowali w zakładzie Przypominając to Mendes -
pierwsi będą na nowym po· France zapewniał jednocześ-
sterunku pracy. nie, że pcagnie „możliwie 

Organ1zacjd ZMP Zgier- szybkiego opracowania pla-
skicb Zakładów Remon· nów obrony Europy". ale nie 

ne. Eyl niezwykle czynny w 
każdej robocie - kolportował 
bibułę partyjną wśród robot-

córka, siostra I brat oraz naj• 
bliżsi towarzysze i setki ro­
botników łódzkich fabryk ze 
swymi organlzacJamt partyj­
nymi na cze1e, z czerwonymi 
sztandarami. Przybyło wiele 
ni.łodzieży ZMP owskiej, za 
której obecną szczęśliwą mło­
dość oddał tow. Dylner swoje 
życie. 

Przy trumnie - przedstawi• 
ciele Komitetu Łódzkiego 
PZPR - sekretarz KŁ, tow. 
Tadeu8i: Daniłowicz I człone~ 
egzekutywy Kł.., tow. Julian 
Kubiak. 

Przemawia tow. Kubiak. 
Mówi on o ofiarnym życiu to· 
warzysza Józefa i o tym, że 
łódzka klasa robotnicza nigdy 
n!e zapomni je)(0 wspaniałych 
czynów. a młodzież z jego ży­
cia czerpać bQ·jzie dla siebie 

W czwartek nad ranem na­
wiedziło Alger niezwykle 
gwałtowne trzęsienie ziemi __; 

. najsilniejsze z tych wszyst­
kich, jakie notowano w nowo­
czesnej h istorii na kontynen­
cie ~rykańskim. Według 
wstępnych obliczeń śm ierć 
poni<>&lo 1.100 osób. Liczba 
rannych W)iflosi w iele tysięcy. 

tu Maszyn może być dumna z podał żadnych szczegółów. 
tych młodych, ofiarnych ro- Premier francuski oświad­
botników, którzy na wezwanie czyi również, że jego rząd 
Z.a.rządu Glównego ZMP zdecydowany jest nie zanie­
pierwsi stanęli w szeregach dbywać żadnej sposobności 

NA ZDJĘCIACH: u g6ry -tow. Julian Ku'.>tak, czlonele 
egzekutywy Kt.. PZPR, prze mawia nad truninq tow. Jó· 

zeJa Dylnera. U dolu - rodzina tow. Dylnera. 

Szczególnie silnie ucierpia­
ło miasto Orleansville, które 
....:. według relacji korespon­
dentów prasy - wygląd.a tak, 
jak gdyby było . obiek tem 
ciężkiego bombardowania. Sy~ 
tuację pogorszyło pr zerwanie 
lin ii elektrycznych i przewo­
dów gazowych. W w ielu miej ­
scach nastąpiła eksplozja ga­
zu. 

Naoczni świadkowie opowia­
dają, że wielu m 1'eszkailców 
Orleansville zginęło podczas 
snu pod gruzami domów. Ci, 
którzy wybiegli w panice na 
ulicę, 1.apadali się często w 
olbrzymie szczeliny, powstałe 
wskutek wstrząsów podziem­
nych. 
Wśród zniszczonych gm a­

chów Orleansville znajduj ą 
się dwie katedry katolick ie, w 
tym jedna pochodząca z cza­
sów rzymskich. 

Poza Orleansvtlle trzęsien ie 
ziemi zniszczyło kilkanaśc i e 
innych osiedli. Uległa zburze­
niu jedna z zapór wodnych, 
co spowodowało zalanie po­
bliskich okolic. 

pionierskiego zaciągu do walki wznowienia rozmów :re Związ- ników, organiz.:>wal klasę ro­
o wysokie urodzaje, o rozkwit kiem Radzieckim, jeśli mogły- botniczą do walki strajkowej, 
rolnictwa, by si~ one okazać owocne był komendantem obrony ------------------------· _ I strajkowej w b. fabryce Buhle· 

Już jutro zamieścimy. 
na lamach naszej gazety 

REGULAMIN 
Ili Wielkiego Konkursu 
, , Głosu Robotniczego'• 

pt.: 

„Co wiesz o Kraju Rad?" 
- . 
i1t„llllltlllllllltlllllllllltllllłltlllłllltłllllllllllUłUłlllłllUltllfłll1lllllllHllllUllllllllllllllUllllllllllll~ 

go. 
W styczniu 1936 roku tow. 

Dylner został aresztowany 1 
skazany przez fana cy jny sąd 
na 7 lat wię?.ienia. 

Po wyjściu z wiezienia w 
Rawiczu, od 1939 roku pracu­
je tow. Oylner w Białymstoku, 
gdcie zostaje przy jęty na 
członka KPZR. W 1942 roku 
przybywa do Lodzi I tu jako 
członek PPR prowadzi walkę 
z krwawym hitlerowskim oku· 
pantem. 

W 1944 roku tow. Dylner zo· 
staje aresztowany przez gesta­
po. W hitlerowskim więzieniu 
poddawano go okrutnym tor· 
turom. 

Armia Radziecka uwalnia 
tow. Dyłne.ra wraz z wielu 
innymi z obi;izu. Ale hitlerow· 
ski okupant tak wyniszczył je· 
go zdrowie, że jui 9 września 
1945 roku kończy tow. Dylner 
swe chwalebne, ofiarne tycie. 

• • • • 
Na Cmentarz"u Komunalnym 

u trumny tow. Dylnera zebra· 
la się jego rodz.:na - żona i 

wzory hartu ! · męstwa w wal• 
ce o potęgę na,;zej ojczyzny, w 
walce o trwały pokój i socja• 
lizm. 

Nad mogiłą pochylają si~ 
sztandary partyjne. Nakrywa 
ją ~elet'! wieńców I czerwień 
kwiatów Starzy robotnicy, pa· 
miętający tow. Józefa Dylnera, 
1 młodzi, którzy tylko słyszeli 
o nim, żegnają go ze łzami w 
oczach. Będą tak pracować i 
walczyć, jak tow. Dylner, 

Transmisja 
radiowa 

z centralnych· 
dożynek. 

w Lublinie 
W dniu 12 bm., o godz. 

8.30, w programie I 1 II, 
Polskie Radio rozpocznie 
transmlsję centralnych do­
żynek z Lublina. 

I 

• 

• 
• 
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STR. 2 

hutniczy tm. 
;est jednym z 
nowoczesnych 

przemys!owych · 
. Wrllz ii: kombinatem 

ie w bezpo!rednieJ 
·ości zaklddów pierw­

ocjalistyc;me miasto 
D - Stalinstctdt. 

JĘCIU Z LEWEJ: 
ent kombinatu. 

iki kombinatu. Po­
tnika, :' której . korzy­

stają r6wnl~i ptacown\cy 
przedsiębio1'$tw budowla­
nych, dzialajqcych na te­
renie kombinatu, otacza, 
• opiekq I udziela pomoty 
lekarskiej 8.500 osobom. 

Fot. - CAF 

Lublin przygotowuje się 
do uroczystego obchodu 

centralnych dożynek 10-lecia 
LUbLIN, 9. 9. 

Lubll? - miasto PKWN, za dwa dni przeływ~ będllie 
Już drugi\ w tym r„ku wielką uroczystość - og6lno1111łlkte 
doiynkl. Mlestkal\cy Lublina przygotowują się na prżYJęcie 
delepcJ! chłopskich I robotniczych 11 terenu całego kraju. 
Miasto przybiera odświętny wygląd. Na masztach, usławto­
nycb. wv;dluż ulic i plae6w, poWlewaJą już cr;crwone I bla.lD­
czerwone nagi, 

Pon.ad 5 · tys. młodz!ety, 

dziewcząt i chłopców, człon-

ków LZS najlepszy.eh ludo-
wych zespołów artystycznych, 

GŁOS ROBOTNICZY 

Ludność Azji 
pof UdniowO-wschodniej 

• 

. . -

przeciwko SEATO 
PEKIN, 9. 9. 

W komentarzach w zwiazka a zakoilczenlem konferencjf w Manili, dzienniki indo­
nezyj1kle _ wskuuJil, .lie Stany Zjednoczone nie 1111l"'1lt1fr swych celów. Dziennik „Berlta 
Indonelli•" pllze w artykule wslł!&lllFm, łJe „llll6wile krt.Je AzJI poludllłowo • wsbhoftnlej 
• mianowicie lrtdłe, Ind!'n~•Ja I Hurma od~uolly pakt !llrlAT01 'rak Więc p&kt ten Jest 
kalek~ od utbllteuia I nie nlbiie ttml'IJać sił w atpu•łene Azji, kt6reJ n&rody prarn" 
pokOJU". 

Krytykując ostro politykę 

USA W Azji dziennik oświad­
cza: i.Krajom AzJI nil! są po­
trzebni opiekut16wle. Mogą o­
ne same decydować o swym 
losie. Narody Azj! pragną po­
koju". Dziennik „Merdelm" 
pisze, że pakt; SEATO „ozna­
c~ organizaciE: wojskowi\ 
państw koionialnych". Głów­
ne kraje Azji połudllliowo -
wschodniej - podkreśla dzien­
rtik - odmówlły udziału w 
SEATO, gdyż narody Az.ii &­
rzucają p!any wojenne impe­
ri.alistt'.>w. 

Przemówienie 
premiera Nehru 

Premier minister spraw 
zagranicznych IndiJ., Nehru, 
w przemówleniti na dordtt­
hym bahl!:iecle stowarzyszeni.a 

prasy hlnduskier zajął zdecy­
dowahie negatywne stanowis­
ko wob!!ć Układu 8 państw, 
podpisanl!go ostatnio w Mani· 
li, a prtewidującego utworze­
nie agresywnego bloku tych 
państw pod nazwą SEATO 
(organizacja paktu Azji połu­
dniowo - wschodnil!j). 

Premier Nehru nazwał SE­
ATO „jak n.ajb.ardzdej niefor­
tunną formą blokowania roz­
woju spraw mf~dzynarodl­
wych, ÓJ>atią na ignorowaniu 
sił hlsio1 rcmych"o 

Mówca wyrazll obawę, że 
SEA'I'd Zllk!ócl prote! utrwa­
lenia pokoju w Azji. Mówi się 
- oświadczył z ironią pre­
m1et Nehru - że 'sEATO ma 
zapewnJ.ać rultn pbkój I bez­
pieczeństwo. ale dziwna rzecz: 
twórcami SEATO są przewa­
żnie państwa ni~zjatyijki@. 
Połączyło flil: oto kilka panstw1 
aby „bronić'i innych krajów, 
kt6i:e wcale nie proszą o obro­
nę. Nehru podkreślił. że SEA­
TO zmierza w gruncie rźeczy 
do uttWalenJ.a kolonJ.ałlzmu. 

------~~w••------• 
ZE SWIATA 

ml= 
UCZESTNlcY „R!l9'll • •ollOJU" 

OPU SC I LI LEN NGlAI> 

W dniu 9 bm. uczestnicy y,R•l•u Po­
koju0 na S/S „Batory" odp yn•ll 1 Le­
ningradu. Dtogkh gości - bojawnl• 
kóii sprflWy lllłlolu se Szwecji, Natwe. 
gif, Dahl!, flntandtl, Polsld I NRD ł•· 
ghall' w pótcle tt>ląc. m Hz•a.lc:ów 
miotła. 

PODR0% MINISTIIA EODIA 

lryty)•kl mini.ter •praw ••łlftlnla­
nfch uda li• 11 wneśnia do 8rut.1e1i1 

oby ddbyć rozmowy 1 mlniJłranU IPl'liw 
tbgr•nlunych aolgll, H•lartdlł I Llik· 
semburga. 12 bm. minister Ed'en ma 
spdt!.df się w Bonn ' Ado~a~łrdm, i. 
bm. 1 włoskim mini,trem •praw zagra„ 
nic:inych w Rz:ymle i 15 bm. z premle­
r•m froncusłlim Mendet·Franc.em. 

Jak slwletdtb ~rt~~o.., ka111tirltkirt 
Foreign Office, W1ty5:tklei ł9 ro1h'lttwf 
Edena dotrczrf b'fdq f7tuacjl wytwo­
non•j wskutek odnucenio układu o 
EWO phoz lrahcUsWle Zgromad111nle 
Narodowe. 

Narody radziec ie 
uczynią wszy tk 

aby dopom6c Bul1a~ 
w budowla socJallzmu 

. Z przemówienia M. Z. Saburowa . . 
na urorżyatej akademii w Sofii 

• 
J&k JUł doniaitlltnt1 " I.Ili• • .......... "' . Teatrze Mlh· 

dowym w łloflł 8dbru. •14 UtDelrl„ llllactemla a oio.aJl io 
- rocMfilJ' ~enla llulfłflt 

Na liktldeml! t~J pri-'łldnj„ 
czący delegatjl r1uW@eki@J M. 
t;. Saburow wygłotlł przetn6-
Wi!!f11e, w którym oliw:!adczył 
m. m.: 

- Niech 11\I wol!lo będlll! w 
lmlenlu narodu radzleekl!!IO, 
Partii .Komllnl&tycr.nej i tzl\iłu 
Żwiązku Radzieckiego :tło!y~ 
całeh1i.I narodowi bułgarskie.. 
rttu serdeczne gratulacje z a· 
ltazjl 10 rocznicy wyzwoleni.a 
Buł1aril 11pod jarzma niewoli 
fasz11rowskiej i olkej eW,.• 
cji. 

hvalka;ł łoi. z. SAl>ur<'W' .­
U!!!)'tll- W8ty1tko, tó lfty w 
ll!h mocy, ab,1 dot>Omt'lc W•m 
w :tb\ldowam U lpołeczefi§t'4ra 
socjalistycznego. :lhlłgatia l 
Związek Ra<ir.leckl zawarły w 
roku 1948 układ o prz.yJ•ł.ni, 
współpracy i pomO<?y wzajl!m­
neJ. Jed.n&kłe jeszcze więkM:e 

·od tego układu znaczenie ma 
tyjąca w sercach naszych na• 
rodów przyjaźń Gcementow11.• 
ha krwią przelaną prżez na­
ród bul&ar9łłi i naród rol!yjakl 
we wsJ;>6lnel walce przeciw· 
Il.o w9pc}lnemu wrogowi. Phed d't1ealęclu lafy narłld 

bułgarski, korzystając r;e ...--------------

sprzyjającej sytuacji, ll\óra U• Pat\amentarzys' c1· 
kształtowała się W tlł.ullltle . 
rozgromienia przez Armię ha- b 
dzieeką wojsk nlemieekich na ryty'~cy 
Bałkanaeh, rusr;ył do boj11 J 
pn:eciwko tasązmowi i od- d ,J 
niesł w&panlale 11wycięstwo. -~le za„ą 
Duszą i organizatorką po.. 

wstania zbrojnego Z 9 WT'Ześ· nasz kr•f 
l>nebywający w naszym kra• 

ju parlamentarzyści !lrytyjscy 
zwioozall w dniach I! i 9 !Jm. 
Szczecin i Poznań. · · 

------..:. przybylych z całej Polski,~ ra-

Dalsze osiągnięcia 
Komisji Mieszanej w Laosie W dalszym ciągli swego 

ptzemówienia Nehru mówił 

krytycznie o innych powsta­
ł)'ch daWI!iei blokach, jak 
~ATO (organizacje paktu pół­
noclici - atlantyckiego) i AN­
ZUS (sojusz Australii, Nowej 
Zelandii i USA). Stwierdził 
oli, :ie ti!go rodzaju !!Cjusze, 
podobrtie jak SEATO, !nogą 
zaklóOIĆ' naturalny ro11Wój wy­
darzeń hi.St.orycmych. Zwrócił 
on ponadto uweięę na okolicz­
nośc, że poszczególne państwa 
naletlj jednocześnie do róż­
nych takich sojuszów, ' który 
to splot powoduje różne sr.lrn­
ti.llwe kotnl;>llkecje. 

MlljDlYNAllODQWY KONGRES 
lUDNOŚCIOWv 

. W Rzrmle obraduj• Mlęchynat<ldowt 
Kongres Ludnołclo•r. No połiedl„ 
nlach •ongresu pt:iemowlalł łkd'li de­
leg-ach mlęcby innymi pnedstawiclele 

nia 1944 roku, którt! stało się 
początkiem nowego :!:ycili na­
rodu bułgi!rskil!go, była okry­
ta chwałą Kotnunistyct.rtll 
Partia Bułgarii, był jej Komi­
tet Centralny z wie1kim sy­
nem natodu btiłgar&ltiego I 
wybitnym dżiałaC!tt!m nill:­
dzynarodowego ruchu rewo• 
lucyjnego, Georgi Dymitro­

Na lotnisku w Szczednl~ ~ 
ści iJOWitał przewodnlc;iacy 
Prezydltlm Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, Stanisław Glll• 
ka i lnnl pr?;edstawidele miej• 
scowych Władz. Parlamentil• 
czyści brytyjscy zWiedtlH h1ill• 
§to oraz zat>ozrlali ~ię z urtą.J 
dzertłaml portu ~źl:zecińsltiego, 

------
MARSZ 

WYDARZ EN 
Wyszło szydło 

z worka 
Rzecznik mlnlstentwa 1praw wo)• 

sko"JCh USA ołwładctjl por• dni 
temu, ile Stany Zjednocione pny„ 
gotowatf ju:i broń i inl'JY 1przęt wo• 
ienny wartości !500 mltlonóW dola· 
„;,,, nl•zb~dny dla romlllteryzncjl 
Niemiec zachodnich, Spnęt ten 
mote być natychmlalł dostotnony 
na miejGce pneinaczontao Jedno­
cześnie pned1tawiclel Pentagonu 

kreślll, ie „btol\ zmogazynowa­
/IG w USA lila Niemi•• rachodnlth 
pi'zekraczo wlęlakrolniJ (I) U!bjOle· 
nra, kt6re konieczne jest dl11 12 d,-

' ..wh:ji 1ocht>dnio-niemieclcich, pnewi· 
dzianych w . układzl\t o n•uropeJ­
lkioj wipólhocle obrbnn•i". 

Ą więc Io tak„. Dopóki lsinloly 
joszae nadzieje, to sławetny układ 
o EWO - prośbą i grotbą - prz„ 
forsowany będlie w parlamencł• 
lroncUsWlm, dopo1y mówlla •I• a t2 
drwlzjach ńoW•go WohhTlathhl, 
ktor;ch liczebnośc lllynloslaby •kolo 
250 tys. ludzi, Dilś, gdy dzięki po· 
trioł)zmowi i sile opbru harodu 
francuskiego paid o uarmli euro· 
pejsklej" stat sią ostatecznie two­
rem martwym, military~ci omary· 
końscy, ponuk1;1Jq~ gorqcikotto 
11 1astępcsychu sposobów uzbrojenia 
hord rieohitlerow:skith, ołwia9tzą)q 
ł cynizmem, io ptiygotowali jLlł 
Uwlpunłk wojenny w llo•cl1 prze· 
wyi:szojqcej wielokrotnie (I) potrie· 
by proioktowanyfh ollcic:Onló 12 dr· 
wizji tri1ońskich. 11 Wielokrotnie" -
to rozciągłe określenie: według • 
plenów Viasryngtohu mbfi więc 
brć łjch d,WizJI hi• 12, loct u, 36, 
dy jeszcz:e: wi~cej. 

„Złote myśli" 
p. Dullesa 

23 marca 1939 r., a więc 1 g6rq 
t>rted 15 loty, dziennik „N.w York 
tlmes11 pisał, ie J, F. Dulles po· 
jldrl opinię Buttona Wheeler19, któ· 
ty ośwladczrt, /ft pomO• 514tnłw 
l.Jodn~czohr<h dla w. •ltfdnll I 
Ftohcji pri•clwko Nleme~m Hlłlll­
••w•kim, Wldchbm I Japohli -
Oz:ndcia ~ł>1otaianl• ł!ahs na 
Ułritmonle pałt-.:Ju, 

w tym lilmrm e1a1lt (matree 
1'39 ~.I p. DUiies ośwlddc:1" w 
Stdwart~•ienhl pr1emrsło1itów w 
Ndwfm Jorku, t• „ttlko histeria 
„lonlC moil! da uwienenla, Ił 
Nlomq, :Nlothy I lcip.onla knu)q 
jlrt•cłwko ndm wojnę". 

Ą w pd:!dzle1nlku pam1,1nogo 
1939 "• jUt ~o llitpdśtl Hlti•ta h• 
i'ol•k~ I zdJ•cl~ Rlzez•ft riclueso 
klaju1 tdn!e p. DUiie• u~11111wl1dll­
„1.1 agtoiję hl•łhlodtq I u1a1~d· 
nldl \q „!jHiewem; gt>ryc•ll I toz· 
~aeatj 1 pll~stw' ldłzfild*11lltft I 
powodu lego, le Hle tt~ltlowaftb 
ich „na 101odz:le r6wnoici 11

• 

Piętnoklł lal lemu p. l:!ulles nie 
byt wjllawdti~ j0id4 ministrom 
spraw 1ogtdnic1nrch USA, dl• -
lako doradca prawny wie~lc.ich ~On· 
cemów btmkowy<.Jl - odgrywał po· 
watnq lolę pol1tyc1~q. 

Jo~ łwludczy doisz.,. ~nellieg 
kariery f;. l:lulieso dochowdl cin, at 
po dzień ~z:isiejny1 całkowitej 
wlernołd swym p.lglqdom, I.asa· 
doin I sympotlom z r. 1~39. 

VJśtód cech osot.ls~cH, t:Horłlkto­
rfi:ujqcych 1.StałO:łću p. Dullesa. 
dwie 101ługujq na szczególnq uwa· g, j podkreślenie; nierdzeWlll!!Jcica 
ni1łołć do wm•lktc:h odmian la1zy1-
mu I - bbsolUlht brak 1tlalh•łcl 
"o)ltyci.nego pr:iewfldywanla. 

Tale! to jest I loklh\ pozoslanle 
lbkn Fdsiór bulle• - ktuszqcy sht 
filar polityki tagranltłdej USA. 

B. 

dosnym gwarem napełnia uli-
ce. Na bo.iskac!) sportowych, 
w ~wietlicach i salach tea­
tralnych trwa ożywiony ruch. 
Młodzież przygotowuje się do 
występów artystycznych i 
imprez sportowych. 

Na Błoniu, przy Ale! gen. 

V!etnamska Agenda PrMowa podaje, te po 24 dniach 
pracy w a.tmusftrie wza,Jemfttgb l!ró1umlertla, w dblacb 
29 - 30 i!lerpnla br, przedstawiciele dowótJzt,va arlrlli lódo­
wo • wyzwoleńczej Patet • Lio i dowództwa viethamsklch 
ochotnikllw IUlll>wYCh w Laosie 7.:1.kończyll wspólnie z pr~ed" 
stawlcltl~m dtrw66illtwa francuskich sił zbrojnych w Ladsie 
opracownrtil! 5 następujących \Vaznych dokumentów1 

nauki radz:leckłeJ, „ 

wielki sukces PAWILONU RADZIEC· 
KIEGO NA Ml~DZVNAROOOWYCH . 

TAllGACH w o.llMAszKu 

W clqgu 6 dni, które upłynęły od .,. 
twarcle Mhtd•ynaredowych Targiiw w 
DamaHku, pawilon rad:ileckl 1wiecbiło 
prz:esdo 150.000 os•b. 

wem na czele. 
W dziedzinie gospodarczej 

Bułgaria w ciągu tó lat u· 
czyniła tak wlele, że przy u­
stroju burżuazyjnym irzeba 
by było na osiągnięcie tych 
samych wyników wielu d'zie­
siątków lat. Mimo zaciekłe­
go oporu wrogów klasowych, 
naród bułgarskl potrafił prze­
zwyciężyć wszystkie trudno­
śti I przekstta1c1e Bułgarię w 
kraj przemy~lowo ~ roltilczy, 
ze 1.nacznYm przemysłem i 
wlelk lrrt zmechanltowabyrn 
no\vbctesnym rolnictwem. 

W Poznaniu goście powitani 
2ostali !'lt"Zez przewodniczące­

go Prezydium Wojewódzkiel 
Rady Narodowej, Józefa Pie­
przyka orat przewodniczące­

go Miejskiej Rady Narodowej, 
Franciszka Frąckowiaka. Go­
ście brytyjs~~ :tWledzill nowo­
budujące się osiedla miasta, 

zepoznall sit: z alt?którymi jego 
obl~ktaml zabytkowymi oraz 
iw\edt.Ui 'OO.kłady Metalowe 
Jm. StsJJna. 

Swierczewskiego w . Lublinie, ' 
gdzie odbędą się obchody cen­
tralnych dożynek IO-leci.a, ro­
b~tnicy budowlani przygoto­
wują trybuny i estrady, budu­
ją kioski, pracownicy radia 
zakładają głośniki radiowe, 
elektrycy instalują oświetle­

nie, przygorowuje się elemen­
ty dekoracyjne. 

umowy o organizacji, ce­
lach, pełnomot:nlt:twat:h i rtil!­
todach pracy Komisji M'.e.sza­
rtej w Lamtie; uchwały o or· 
ganiZ>lłcji I me~odach pracy 
podkomiejl I gr.;p Komisji 
Mieszanej: umowy w sprawie 
przegrupowan.a sił zbrojnych 
obu stron w Laooie; umowy o 
wytyczeniu linii demarkacyj· 
nej, o miejscach i strefach 
tymczasowego rozlokowania 
wojsk, drogach I termin.ach 
ewakuacji wojsk oraz umowy 
o rozminowaniu, 

Obecn'e Komisja Mieszana 
w La061e kontynuuje swą pra­
cę w celu osiągn i ęcia porozu­
mienia w sprawie wymiany 
jeńców wojennych. 

Również w 4 Innych punk­
tach miasta buduje się estra­
dy dla występów zespolów 
artystycznych i miejsca na 
wielkie zabawy ludowe. W 

Sąsiedztwie pola dożynkowe­
go prtygot~wule sijf ekrany 

do Wyświetlania filmów oraz .- w Kambodz· y 
ltlermasz z ok. 50 kioskami • • • 
spotywczyml i gastronomicz- I 
nymi, z baran! mlecznymi. 
Czynny będz.le również kiosk 
pocttowy i kiermasz książek. 

Lublin gorąco powita prto­
dujących pr.acownlków pań­
stwowych gospodarstw rol­
nych, POM i GOM, członków 
spółdzlelnl produkcyjnych 
orait chłopów gospodarujących 
indywidualnie. którzy złożą 
w dnłli 12 wrześnLa bt. na do­
żynkach dtlesięciolecla przed­
&tawlc!e1om tządu i parH! 
tneldunki o swych osiitgnię­
ciach w walce o wzrost pro-
dtikcji rolnej, wykonaniu 
swych obowiązków wobec 
państwa oraz o plerwstych 
wynikach pracy w jeslennej 
kamparili sil!Writj. 

Vletnamska Agencja Praso­
wa dortosi, ze 8 bm. odbyto się 
posiedzenie Mieszanej KomlsJi 
Rozejmowej w Kambodży. 
Przewodniczący delegacji. sil 
zbrojnych Królestwa Kambo­
dży, płk. Lenno!, zapewni!, że 

delegacja, na czele której on 
stoi, dołoży wszelkich starań, 
aby przyczynić się do naieży­
tego wykobania warunków 
rozejmowych. 

W imieniu delegacji strony 
ludowej . przetnawial ptk Tan 
Son. Podkteślil -on, te zada­
niem Komisji Mieszanej jest 
nie tylko przyczynienie się do 
wyk\)nania warunków porozu­
mienia rozejmowego, podpisa­
nego w Ccenewle, lecz takte 
wspóldziatanle w kierunku za­
clt!śnietiia przyjaznych stosun­
ków z Vietnamem I Laosem. 

R~ąd brytyjski 
. nie chce zrezygnować 
z ,, konferencji dziewięciu„ 

LONDYN, 9. 9 • . 
Jak donosi Agencja Reutera, rzecznik brytyjskiego !W­

nistt!rshva Spraw li',agranlcznycli oświadczył dnia 9 bm., :ie 
nąil brytJ'~ski będzie w dałbym cll\gu sohdowa.I oplhię za­
interesowanych nądów w spraWie moUIWóścl zwołania 
konferencji 9 państw celem omówienia kwestii remllitary.o 
tacji Niehiiec zachodnich. • 

Rzeczn.ik dodał, że rząd 
brytyjski „żywi jeszcze na­
dzieję"1 iż ·konferencja, pro­
ponowana początkowo na 
najbliższy tydzień, bEldzie się 
mogla odbyć pod koniec 
września". · . 
Jednakże, jak wynika z ko-

mentarza Agencji Reutera, u­
mierzenia rządu brytyjskiego 
nie znajdują odtltwięku w 
Stan.ach Zjednoczonych, któ­
re upatrują w tej inicjatywie 
rząd u brytyjskiego prl'.>bę 
przejęcia hegemonii politycz­
nej na kontynencie europej­
skim. 

Zastrzeżenia 
Pakistanu 

01.iennlk 11Al-Shaab11 „odkrełła, ie 
1 1iwiedzający targi 1ach1Jycenł łq pdwl• 
Ianem radz:ieckim". 

PRZEDSTAWIGllil. INDU W QNZ 
O Pl!ZVCZ"NACH TRUDNO~tl 

W ONZ 

l.ltarody radzieckie - 11-wobec 
SEATO 

LONDi'N, 9. 9. 

Jak donos! z K:lraczi Agen­
cja Reutera, J)remil!r Pakista­
nu Mohammed All oświadczył 
na posiedzeniu gabinetu, że 
delegat pakistański w Manili 
złożył swój podpis pod paktem 
SEATO jednak z tym zastrze­
żeniem, Iż tekst paktu prze­
kazany zostanie do dokładnego 
rozważeni.a rządowi pakistań­
skiemu. Rząd rozpatrzy jedno­
cześnie szczegółowo sprawo­
zdanie delegacji po jej powro­
cie z Manili. Rzecznik rządu 
pakistańskiego odmówił dal­
szych wyjaśnień na ten temat 

Organizacja atlantycka 
mówił Nehru - stała się 
czymś Innym niż to, etym 
mi.a.la być. Zdumiewa mnie 
np. fakt powolywania się na 
NATO, gdy chodzi o Goa (por­
tugalska posiadłość ltoloniJ1-
na w Indiach, utrzymująca slf;l 
dotychczas, mimo dążeń wy­
zwoleficeyth miejscowej ' lud­
mlśc! i mimo Jednomyślnych 
protestów hinduskiej opinii 
publicznej - pr?;yp. red.). W 
ten sposób organizacja, po­
wolan.a niby do obrony stre­
fy ,,północnego Atlantyku", 
stała się organem obrony reżi­
mu kolonialnego. 

Czlonok s!alel delegacjl klndusklłff " 
ONZ, ambasador Raje1hwa1 Doyal, o• 
łwloddJI nd bbn~licl• W,<ID~Jori "41 I„ 
go c1eł6 pner d.dełmflrony, ie pri.r· 
U.Jnq \„dt\ołc.l w ro-i.wlqi.ywbnłu tasod· 
nlciych prob!łmów lid lero~I• ON1. IHt 
fakt, łe wśród cdonkóVf te) btgdhlz~ell 
nie ""' pn•dttalliclell Chin Lud•wrch. 

B. GEN. HITLEROWSKI COSCIEM 
BltYWJSKIEGO Mh-llSlRA WOJM'Y 

8. generał hitlerows1d, Speldeł. pny-
byl do Anglll. Spoideł, kt6ry jest obec­
nie dorddcq woJdoWfm M.denauere, •· 
lwl~dczyl, łe pn1btl do Anjjlii na ta• 
pros.11'"ie bfyt1j1kiego ministra wojny 
lorda Alexandra. 

Nota nądu radzieckieeo 
do rządu USA 

DULLES •ooROtUJI:„. 

P• podplsanlu atJre•rwn~o pektu 
Azji poludnlowa·w•<hodnlel, tzw. 
SEATO, łltkretan slonu USA, Dulles, 
uddl 11~ ncl Tlll#an. '• pnybydu Dul• 
les lłołył ołWiac!c1enle wobec pned· 
stawlcloll prasy, zapęwnfajqc klik• ku.,. 
mintongowskq, łe \Ili fiata omoryh"­
skd ołn.ymała od Ei11nhow1rcl roalu:n 
„ocHrohy Taiwanud, ~ 

Jak Ju:t donosUa li~ n4ł1 radziecki W)'stosow&I 5 bm. 
do rZ4du Stanów ZJed11oełońftb nołę prołeatac1Jll\ w związ­
ku z briitalnytti ildfWIUc!ł!llletn ł bm. przez amtl'Jka6•kł 
samoloł wojskoW)I iflnlcy palft'6woweJ ZSRR na Dalekim 
Wschodzie \v reJtlftle l>OtłU Natlłlodka. 

Kończąc swe przemówienie 
premier Nehru stwierdził, że 
„od czasu ostatniej wojny 
wiele zamiesunia na świecie 
wynikło z tego, że · Ignoruje 
si~ hi.Storyczne siły ludzkości". 

Podeta1 swego pobytu na TalWanle 
Dulles odbył konferencję 1 Ciang Kał­
nekiem. Jak donóil A~en•Ja koutora, 
Oulloi udoi il, do Tokio, gdrlt ipo„ 
kał tlfł z japollskim pr•młerem Josiidq. 

6 bin. ambasada USA w Mo· 
9kWie na polecenie rządu Sta· 
nów Zjednotzonycłl przesłała 
Minister~hlru Spraw Zagranil­
cznych ZSRR dwie noty, w 
których rząd amer~ańsld 
kwestlonuje fakt naruszeni.a 

• 

W Rzymie panuie niepokói 
Poi?rzeb." Jtiki parlament francuski 

sprawił tzw. europejskiej ws.pól­
nocie obronnej, w:rwołał żałosne 

e<:ha wśród tych kół włos!tlej buttua­
zji, które za wszelką cenę. dążą do 
przeforsowahhl ratyfikacjl tego z.brod­
niczego układu we włoskim par 1amen• 
cie. Jalt: wiadomo bowiem, Włochy -
poza Francją - 6ą drugim wfolldm 
lmljelh, którego patl.arnent dotychczas 
układu o EWO nie ratyłikowat. 

kańsklej polityki rozbijania Europy. 
Premier włoski Scelba starał iię WY· 
kazać, że głównym zagadnieniem po­
!ltykl włoskiej jest obeortie spt-awa 
EWO. 

Na co i komu potrzebny jest cały 
hartnider wokół sprawy, na którą 
dawno już wielu Włbchów wydało wy­
rok? Odpowiedzmy na to pytanie sło­
wami . postępowego dziennikarza wło­
skiego, Alberto _ Jacoviello, który cha­
rakteryzując obecną sytuację Włoch pi­
sał: 1oWali się ze wszystkich sił w kla­
wisz EWO; aby nie było słychać tonu 
bezpieczeństwa zbiorowego. W ten spo­
sób prognie się przygotować społeczeń­
stwo do rntyfikacji układu o EWO". 
• Zaden ~dnak hałas nie Jest w sta-

nie zagłuszyć prawdy. Większość 
opinii !)Ubiicznej we Włoszech zna 

Jafl9kl~J d~okracjl wystąpił t)rzy­
wódca lewego ekrz)'dłl dhadecjl, pf'le­
wodnlcz!lc)' Iz.by Pbl!łów, Oroncłtl. 
Stwierdtił ob, ta gru1l3 rządowa ttre­
prezen tuje mniej nit 30 proc. członków 
parl!i'1, te ostatni ltougre! chadecji 
dokonał wprawdtie „ttn.ian:y osób na 
kierow11ictycl1 stanowtskach1 lecz nie 
zrni.ertlł - pomimo tyeten!a szerego­
W"Ych członków partii, któremu dali 
w:Yraz delegaci na kongres - swej li­
nii pollty.ćtrlej". 

Z linią polityczną chade<:jl, ktdra nie 
znajd~e ll.prt>baty nawet wśród ~zere­
gowYth cr.łonkóW tej partii, nie zgadaa 
się przytłactająca większość narodu 
WłoskH!l!o• do.rat szersze koła .rpołe­
czE!fistwa włoskiego, cotaz więcłj bso-

przez amerykański samolot 
wojskowy granicy państw<>· 
wej ZSRR i oświadcza, jakoby 
samolot amerykański i,ostał 
zaaia<kowany przez; dwa poóci· 
aowce radi;ieck.ie w chwili., 
kledy odbywał ,,h>t patrolowy" 
nad pełnym morzem w. pobli­
żu wybrzeta Syberii. 

R-ząd Stanów Zjednoczonych 
oświad.c$ równiez, jakoby '1>11· 
molot amerykański nie strze­
lar do ~cJgowców rad.tiec. 
kich. 

8 bm, Mi.nlis.terstwo Spraw 
Zagra.nia:nych ZSRR przesłało 
amba&adziie Stanów Zjedn<>t:zO· 
nych notę, w której czytamy 
m. in.: 
Rząd St.ańów ZjednoCWnych 

w noeie nr 203, będącej odpo· 
wied:z.ią na notę rządu· radzie· 
ckiego z 5 wn:eśniia., gołoslQW­
nie zaprzecza prz.ytoctonym w 
nocie racWeck\ej taktom btu­
talneto pogwałcenia przez sa- , 
mo.lci amerykańskiego ibtłli· 
dwa woj.11kowego ~rahicy 
Zwią'llru Radt.J.eckiego i ni· 
czym nie spowodowa.1.ego t>b• 
stnalu prz.ez wspomniany sa­
molot dwóch pościgowców ra• 
dzleckich. 
Rząd Stanów Zjednoczonych 

usiłuje przedstawić &prawę w 
ten ~sób, jako.by amerykań• 
&ki 1tamoiot woj~owy odby· 
wający lot patrolowy w po­
bliżu wybrzeża Syberii 2.naj· 
dowal się nad „Pełnym mo­
rz.em", że nie strzelał do .sa­
molotów radz:ieckich i jakoby 
Z<>iłtał przez nie zaatakoWahy. 

Nt)WC pr'l,„•>kacic 
cza ngl<aiszek o\~ sk ich band 

Stwierdzając, że udział Sta­
nów Zjednoczonych w konfe­
rencji 9 może być utrudniony 
w związku z rozpoczynającą 
się 21 bm. IX sesją Zigt·ome­
dzeni.a Ogólnego NZ, agen­
cja pisze: „Problem remilita­
ryzacji Niemiec może być roz­
patrywarty prt~z sesję ple­
parną rady paktu atlantyc­
kiego w Nowym Jorku lub 
Ottawie w początkach paź· 
dziernika". Po czym precyzu-

Wiadomość o odrzuceniu EWO przez 
Francję skrajnie prawkowe dzienniki 
włoskie przyjęły \vyrazaml „głtibokle­
go rozczarowania i ubolewania". Nie 
trudno odkryć1 dlaczego ten „zabójl!zy 
cios", jak pisał włoski „n T~po", wy­
wołał tak silne zaniepokojenie wśród 
najbardziej reakcyjnych 1 kół burzuazjl 
wloskiej. od lat polityka włoskiej par­
tii rządzącej - chrześeljańskiej demo­
kracji - zWiązllria jest t polityką Dul­
lesa I Adenaul!ra. Pod~iał Europy na 
dwa przeciwstawne ugru!)Owan!a i u­
zbrojenie hitlerowskiego Wehtmachtu 
- oto co jest nadzieją włoskiej reak­
cjL Każ.dy krok na drodzE! do odprę­
żenia w stosunkach J>liędzynarodo­
wycli był i je~ dla niej poratką, a na­
wet klęską. Niedaw!fu zmarły przy­
wódca włoskiej "chadecji - de Gaspeti 
- sam przyznał, że porażka jego partii 
W wyborach czerwcowych 1953 r. była 
wynikiem zatysowującego si~ \V owym 
okresie odprężenia w stosunkach mię" 
dzynarodowych. Toteż klęslta dyplo­
macji amerykańskiej i polityki kancle­
rza Adenau«!ra w parlamertcie francu­
skim, przyjęta przez naród Wlt:Jski ja­
ko i jego zwycięstwo, była równot:teś­
nie klęską rządowej partii włoskiej -
chadecji i jej polityki wojriy. 

istotę tego zbrodhiczego układu, Wie, 
Jakie rtlebetpiecżenstwo on kryje. 
Strach przed oplr!ią ptibliczhą nie po­
żwol!ł te:!; włos!tlm kololn rządząc,\l'm 

na przeptowadzenie dotychczas otwar­
tej debaty nad EWO chociażby w jed­
nej z izb parlani'enl:u włoskiego. Nie 
oznacza to jednak, że rząd rezygnuje 
z przeforsowart!a EWO. Przeciwni!?, 
Scelbll nie szczedzi wjsiłków, aby u­
zasadnić swą politykę, która rtekomo 
me poparcie we Włoszech. Ale, jak 
wskażUje dż!ennik „Unita'': „Premier 
kłamie, użasadnlając potrzebę ratyfi­
kacji układu o EWO .tym, że przedsta­
wiciele większości opowloozieli się za 
lym układem. Zapomina on bo·.viem 
dodać, że większóść rządowa nie uzys­
kała 50 proc_ głosów w ostatnich wy­
t<orach''. Ponadto - podkreśla dzien­
nik - zapowiadając zamiar rządu po­
stawienia votum tautania w czasie 
glosowania nad htyfikacją EWO 
Scelba „przyznał się do swojej słabo­
ści i obawy, iż nawet więks zość rządo­
wa bez groźby kryzysu nie udzieli mu 
<wego poparcia' '• 

. bisto§ci i to daleki~h od komunizmu -
wypowiada się prteclwko tbroonlcz~ 
poll tyce kół rządzących, p<>pleraJąc 
poll ty-!tę, o której reallz11cję walczą od 
lilt wloscy komuniści - politykę pd­
koji.I I współpracy między 1111r0Wiml; 
polityki: l>etj:>ieczeństwa zbiorowego 
Eul'opy. I tak np. pierwszy premler 
włoski po WyzWolenhi; FerUcci PaITI, 
stwierdzll, te dla Włodl jest zyciuwą 
konlecznośćl~ poutyka „współżycia 
d\vóch ~wiatów ,„ EJurople'', a szet wy­
\Viadu włoskiego vt 194.0 r., generał 
Giacomo C!\rboni, zdetnllskował istotę 
EJW'.J w książce „Wiochy w §wiatowej 
i>oJ i tyce wdjskoW~i"1 domagając się 
odrzucenia telto zbrod.nlci~ego układu. 

Obecnie należy Jak najszybciej „ wypowiedzieć się jasno, zgodnie 
·'" z interesami Włoch i dążeniami 

do pokoju przeważającej większości 
naszego narodu - pisze tow. Togliatti, 
sekretarz generalny Włoskiej Partii 
Komunistycznej w art. pt. „O nową 

politykę Wioch''. Nowa polityka Włoch 
powinna być polityką pokoju''. 

Tymczarem tak autoryt&fyW· 
ny organ rządowy jak mini· 
fłl;erstwo marynarki wojenrtej 
Stanów Zjednoczcnych oświad· 
czyro 6 wri:emia, że samolot 
amerykański otworzył ogień 
do poŚCi,lfOWCÓW radz.ieckich. 
Członkowie z.a.logi s.amoJotu 
amerykański~go potwierdzili 
w &wYch ośwJadczeniech dla 
prasy1 że 09trzeliwaJi pości-
1owce radzieckie. W ten spo· 
sób twierdzenie, jakoby samo. 
lot .amerykański w ogóJe niE! 
strzelał, nie odpowiada rzeczy· 
Wistości. 

PEKIN, 9. 9. 
Jak podaje Agehcja Nowych Chin, w dniu 8 bm. samoloty 

czangkaiszekowskie kilkakl·otn ie dokonywały , w grupach pd 
JtilkadzJeMąt samolotów, nalotow na Amoy i okolice tcgd 
portu. 

Bandyci czangkaiszekowsc.Y 
zrzucili na Amoy i okolicz­
ne wioski ogółem 104 bomby, 
zabijając i raniąc Si osób cy­
wilnych. 

Artylerla f:fl·żl!t:!WltJtliltza 
Chińskiei Armii Ludowej ze-

strzeliła lub Uszkodziła 6 sa­
molotów hieprzyjacielskich. 

Bettz!!lnc p·rowokacje ban­
tlyt6w z Taiwanu wywołały 
i:iowszechne oburzenie w na­
rodzie chińskim, 

jąc sianowl~ko brytyjski~ 
Agelicja Reuter.a dodaje : 
„Wielka Brytania uważa na­
dal, że porozumienie na tere­
nie NATO byłoby ułatwione, 
gdyby poprzednio odbyła się 
konferencja 9 pańs·lw", 

W
iadomość z Paryża łlyła więc dla 
włoskich kół rządzących hasłefn 
do wszczęcia nowej akcji propa-

gandowej wokół EWO. Rzecznik Pałacu 
Chigi (siedziba włoskiego minlstetstwa 
spraw zagtahicznych) wystąpił z o· 
świadczeni2m, że rząd włbski „w żad­
nym razie nie zrezygnował z zasad, ria 
których opierała się iPgo dziatalnof.ć w 
ciągu os ta Lnich lat". I nhymj słowy 

Jest to za.powiedź popierania amery-

O bnwy Sce!l:ly nie są pozbawione 
podsta\ir. Nawet we Własnej je­
go partii - chadecji - trudno 

-nu Jitr;yć ha pełne poparcie Ostatnio 
i krytyk~ programu partii chrześ9i-

OI"tir narodu włoskiego przeciwko 
wojennym planom z Bonn i Paryża, 
walka o reallzację idei bezpieczeństwa 
,,biorowego prl'iybierają na sile. Nie 
można prowadzi(: polityki sprzecznej 
z interesami narodu. Dowoózi tego 
chociaiby przykład Francji. 

.tb, 

Biorąc pod uwagę wyżej 
wymienione fakty, rząd ta· 
dziecki polwie~dza swą notę z 
li wrześnJa i domaga się, by 
rząd Stanow Zjednoczonych 
pod]ął niezbędne kroki, aby 
nie dopuścić w przyszłości do 
narusriania przez samoloty 
amerykańskie granic i:-aństwo­
wych Związku ltadżieckiego, 
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10 września 1954 r. (nr 215) GŁOS ROBOTNICZY 

Komuniści pólscv 
w walce o niepodległość 

O czym in6wf się w Zqierzu (I) 

Dlaczego ·ZPW im. Dąbrowskie20 
(W 15 ro<;:znicę śmierci Mariana Buczka) 

~O września 1939 irokll pod 
·• Ożarowem kolG Warsta­
wy mętczyz.na w wylartej cy 

prawloowo . pepeesowska a· 
gentura w ruchu robotnic.z.ym. 

Jedynie KPP, rewolucyjna 
partia k1asy roboLnlcz;eji stahę· 
la bezkotnprbml!lówo w óbfu. 
nie zagrożonych na1'1ców, wj· 
soko wzniosła eźtandary 9WO: 
bód demokratycznych i nleLa· 
wl!łlości narodowej. To wyni· 
kał<> z jej klasowego charakte· 
ru, z Istoty ideologii marll:sl.· 
stowsltiej, ideolt>gli umaJąeeJ 
pmwo każdegb narodu do nl&­
podległośt;l państwowej i wl!i· 
żącej tę w.alkę z potę'U1)fm 

nurtem rewolucyjnego boju o 
zni6Zczertie ustroju nędzy, wy. 
tysku i lerroru . . 

wilnej tna.rrn.an:e, o nieco oo· 
męklej, żółtawej twarzy, bo 
taką ma się c~ ro ikUltu la­
tach wlę:1.il!na1 poderwał oo­
!aJącą !>iii iłofn4Janlę wvjsk.B d-0 
ataku prweclw postępuJ1ieeJ ku 
Warszawie h!Uernwllłtiej kolu­
mńle. Atak !olrtał uwieńrtony 
su!Jcei;em. Niestety, d<1W6aca 
padł. Byl to wybithy działacr. 
KPP, w!eloletltl wt~tl'en 8ana­
cjl, Ma-rLan :Eltie1iek. Wrat. z 
grtipą innych Więźniów f>c;ll· 
tycmych wyłamał w pil\rW· 
szych dniat:h wojny kraty 
więzienne, by oohoh•ltto 
11tanąć w sz.eregach walczą­
cych. Padł w ataku jak praw· 
dziwemu. żol:nierzowi przyst-OL , 
Był z tych, którym szlachet· 
n ość serca, dOśw.:.adc:renie wa I· 
ki klaSoCJWej, patriotyzm kaza­
ły umierać w \\·alce i nigdy 
nie kapitulowiać. 

Cal'lł życle Mariana Blli!l:ka 
było pa~ nieprzerwanych 
cierpień i walk przeciwiko 
wmgom :nas praC1ijących, 

wrotom narodu pol.słd~. 
Najpierw k<mleń.d.ant Millcj! 
Ludowej w Lublinie w 

Marian Buczek, w11bitn11 
dzialacz KPP, wieloletni 
wię.zie7\ sana.ć:ii, bPhater 
walk z na.ieźdźc(ł hitle­
rowskim. Żg!ną! w obronie 

Gdziekolwiek buriuaz.ja na­
ratala na szwank i\.lisżą nlł!­
podległooć, gdziekolwiek fa­
sz.ystows:k! si}iselt ź~łtta!ał na­
szemu państwu - roz~gał się 
ostr:z.e8!1wcty głos t><>isktch ko­
munistów, 

J edyillie k<lllllUll!iśei polscy 
wska~ywaH, ie tyllloo !l0l11* z 
K.rajefri Rat!. poz.woli obronić 
niepodległość Polski przed hi· 
tlerow&!Gm naporem. Ale bl.tr­
żuazja ~ka tego eoju's:zu nie 
chdałia. Burżtiazja polska, jej 
San.acyJrte 9tUP11Jki nien.aWl-

Warszawy pod Ożarowem 
We \vT.te§niu 1939 r. 

(Zdr •• , •• roku 19:14.) 

r. 1919, komendant, który 
pr2leCiw11tawil si.I; próbom ro:llbrojenla mlll­
cji przez rząd Moraczewskiego, W latach 
1919 - 1921 'Więzleli polityczny. Po odt~ka­
ttlu wolności - sekretarz okrtjgu lubeli;kiego 
KPRP. I znów więzień, 8 lat cell więziennej 
w Lublinie, Bi.alymstoku, Sieradz.u, Łomży, 

• n.a Mokotowie, we Wronkach l w Rawiczu 
nie ugięły go. Od r. 1929 do 24 maja l9ll3 r. · 
:Pracuje na ważnych odcinkach pracy partyj­
nej KPP w Watstawie, Zl!.głęblu Dąbrow­
skJm J na Sląsku. 1 znów wit:-z1enle aż do 
wrze§nfa 1939 t ., kiedy zg.asiU! to plomienne 
iyde hitlerowska kula. 
Żywot Mariana Buczka - to źy)Vot :praw­

dzl wego komunisty, nieodrodnego 111M par­
tll, która jasno widzi.al.a i 'M!kazywa\a na­
rodowi drogę wyzwolenia 11pc1łecznego i m­
bezpleczenl.a nJe~awLsłości 03c?.yzny. Jeśli 
w ponurych lataeh1 po·przedzających wrze-
11ień 1939 r., przeqz.lerało narastające chmury 
faszyzmu, terroru, zdrady fłośne wl!zwanie 
do boju pm.eciw polityce kumania się z hi· 
'tleryzmem, do walki przeciw sanacyjnej kli­
ce Tat'gowfozan, do walki o demokratycz.ną 
1 naprawdę niepodleglą P<>lskę, o rząd zauła­
'nta mas 11..ldowyeh - to był to głoo KPP-ow­
ców. I d-ziś, po 15 lata.eh dzielący"ch nas o6 
tołnlenkiej ślllerci Matiana Buczka, trzeba 
I goclzi się zwrócić naszą pami~ć ku tym naj­
lrLl.achet.niejszym synom naszego narodu, ku 
KPP. • • • 

PrzypomnlJmy sobie krwawy pochód fa• 
~yzamt: od pierwsczych oboz.6w koncentracyj­
tlych w . Niemczech, poprzez frankistowską 

rebelię~ najaro na .Abisynię, Anschluss, Mo­
flathlum, zajęcie Kł.ajpedy, ostateczną oku­
pację Czechosłowacji i utworzenie „protekto­
ratu Czech i Me>raw". Coraz bliiej 1 bli~ej 
naszych granic, coraz bliżej wneśnia. Cały 

ten okres 1;t11nowl jeden wlelltl .akt oskarże­
nia przeciw burżuazji pol6kleJ. której gana­
cyjni politycy 'Wpatrzeni w Berlin,1 zafascy­
nowani doskonałością .hltlere>wsklej iiztukl 
łamania kości robotnikom w 1estapowsklth 
rnordowrtiach, urzeczeni planem zbrodnicze· 
go marszu na ZSRR1 gotowi byli do każdej 

zdrady I na każdą zbrodnię, byleby m6c 9lę 

<>grzać w promieniach hitlerowskiej laski. 
PomagJl!a Im ki.Llaclto - J;jia.st-Owika klika i 

fu.l1i l bai! się lrotnunistóW, bil 
bali &.lę pl1awdy. 

I oto rozpooz~ się krwawa ne.gonM na 
pol!!kllch komurtis1ćw. w-,etarczy wspomnieć 
kataw!ilę łucką i Bei-ezę Kartuską, zorganizo­
waną ~z wytrawnego erulystę - Kosiłika 
Blernaaklego. Płynęła krew komunistów, sy· 
t-ałY Mę wylfak:i ska~l~ce na dhJgoleńni~ w:i~­
ltl.ell.ie, granatowa poollcia bez wahann.a otwie­
rała ogień do demohstrujących robi:Jtnilk6w i 
chłopów. 

Mimo represji, h.asol:o frontu ludowE'go, 
wbrew s-tanuw\sk\i po1i\~ie.rów z kforowruc· 
twa PPS i Stronnictwa Ludawelf<>, podjęły 
szerokl.e masy. Front te:1 spejalli ooraz moo· 
niej krew robotnicro-chropsk:a, która popły­
nęła w czule potę~ych manifestacji ulicami 
Krakowa, Lwowa, Krasnegostawu, Sk.oc.wwa, 
Krzeszowic, Wieru:hosM.wic... O wolność 
Polsd<i walciz:yli polscy komuniści na wszyst­
k ich łrontach. W dalekiej Hiszpatiili walczyli 
polscy komuniści „za waszą wolność i na· 
s-ią" wówcr.aa1 grj.y s.anacja po:f;Ylała wojekom 
Frooco i!źrapnel~. 

Głos KPP nie tylko był dzwonem budzą· 
eyrri sumienia, navrołującym do czujności vro· 
bee niebezpietzeństwa grożącego ojczytn:le, 
ale też przede wszy&tkim siłą organizującą 

naród do oparcia się nawalę fa&zystow!!klej. 
Dzieje KP!>, to pa&:no -!fulów, to pasmo boha· 
tetstwa. Smierć Mariana Bucaka na przedf>O'­
lath Warszawy jest niejako symbolem sku­
piaJący:m ws;i:ystkie cechy charakterysiy=1e 
dla po&tawy komunistów polskich przed 
wrześniem i we Wrześniu. 

• * • 
Bohaterstwo komunlBtów nie było darem· 

ne. Ich walkę P<>dJllla Pol9k.a Partia RObot· 
ndcu.. Prowadzili t• walkę ludzie ~chowani 
w twardej KPP-.uwskiej &zkole - Marceli 
Nowotko, Pawe1 Finder, Bolesław Bierut. 
Pod kierownictwem PPR naród polski pro· 
wa<lz.il swą zW:ycię&ką waikę o w:Y'żWl()lenle 

narodowe i społeczne. A kiedy dzJś, w dzie· 
sięć lat po odźyskllhiu niepodległości, wspo­
minamy przekh:te lata &ahacyjnego faszY1:· 
mu, chylimy czola prz.ed tymi, którzy nieu· 
gięcie w&kazywali narodowi jedyną . słuszną 

drogę ocalenJ.a i rozwoju. . P. M. 

_[(olejarskie sloivo 

miały 
Okres d~lelący nas od IX 

Plehum i U Zjazdu partii, to 
okres intensywnej pracy, o­
ktes duiej aktyV.iności załóg 
w W.alte o oszczędtlość su­
rowca, energii, materiałów 
poniocnlt:zyeh, 6 produkcję ar­
t;ykułów najwyższej jakości, o 
wyeliminowanie braków 
jetb1yrrt słowem ó maltsymal­
ną oblil.!kę kosztów własnych 
produkeii. 
Zakła6y Przetn. Wet. im. Dą· 

browskie~o w Zgierzu w tym 
okresle, gtly lhne zakłady mo­
bilizowały wysil:ki do walki o 
plan, pn:echodzlły bardzo „złą 
plis.si:'". jak i<l okre§lają towa­
uyste z kierownichva .admi­
nlstracyjneg9 I partyjhego. 
Na czym polegała ta „zła p.a.s­
s.a"? Ptzytoc~yntt klllta cyfr, 
które po:!Wolą n.am zoriento­
wać się w sytuacjił Krzywa 
pro<lu~cii . w m-011 lutym 
gwałtownie spadła. Plan iloś­
ciowy I kwartału tkalnia wy­
konalil w 119 prac. , wykończal­
nia 7.8.ledwie w 85,ll proc. (JQ­
rzej je!IZcze przetlstawlała się 
sprewa jak-Ości prl>dultcjL 
Osiągana Jakość prodUkcji 

I gatunku wynosił.a nieWiele 
ponad 20 proc. Przędzalnia 
wyk-on.ała plan I gatunku w 
65,4 proc., tkalni.a w 47,5 proc., 
a wykończalni.a o~lągnęła 49.,5 
proe. I gatunku. W II kwar­
tale jakość przędzy w przę­
dta1fii jeszcze bardziej Spad­
ła. Kontrole z Centrialnego Za­
rządu i ministersbwa stwti.er· 
dzily niedostateczną troskę 
kierownictw.a o proces pro­
dlikcji, chaos I nieporządek w 
poszczegó1nych oddziałach, 
brak harmonogramu prac. 

Prty-czyn, iktóre spoWod.<YWa· 
ły ten stan rzeczy, było wiele. 
Mówili o nich n.a licznych ze­
braniach i naradach robotni­
CY1 . majstrowie, kierownicy. 

Jakież tó były błędy? Gdzie 
tkwiły ptzyar:yny niepowodzeń 
.zaJdadów? Co przedsięwtti:lo 
kierownictwo, aby podnieść 
dyscyplinę, zaszc!eplć załodze 
wiarę we własne siły, wydo­
być za.kl.ad z impasu? 

CZY TYLKO BRAK 
OBSADY 

NliKTÓRYOH STANOWISK? 

Posluchajmy1 co na ten te­
ma.t mówi dyrektbr zakładów 
im. Dąbrowskieg-0, tow. Cle§.o 
lici:kd: - Przede ws •tklm 
WydaJe ml się, te prznzYną 
chaosu, nlewYkonywanła 11Ia­
nów zarifwno Jakośclow-ych, 
Jałl I llmełowYcb była 1la ob-
14da niektórych 11łanowłsk. 
Począ,tkowo brak kierownika 
produkcji, potem sly lderow­
nłk produkcji, brak lniY.nlera 
naczelnego, nJedo!ltateC'lna 
dyscypllha i wiele innyeh łego 
rodnju Pl'Z7C%Yn '- oto łt6d­
ła naseycl nlepowodZeń. Ale 
od okresu na.Jwlękssego sala· 
mahla w lutym 1ytuacJa swoi• 
na mczęla !tłt: popraWlM. O· 
becńlti z miesiąca na nl.lea14o 
krzywa 11rodullcJI w ttaszybb 
aakładacb ldllle w 1Jórę. Je­
steśmy na dobrej drodze. 
Niewątpliwie w ocenie dy­

rektora Cieśllczkl Jest pewna 
doza s!uszności, ale okres zała­
mania, sięgający mleBt-cll lu­
iego br„ nie by! spowedowany 

Marcowa plucha. Po obu stronach 
toru k-0lejowegQ pola toną we 

mgle. Po szynach toczy się ciętko dłu­
gi wąż pociągu towarowego. 

- Kiedy ml wyk-0ńczycie robotę? czek" po czym mówi 
z zatlowo1ertietnl • 

Maszynista Leon Moraczewski wy­
chyla głowę przez ókno parowd~ti. 
wystawia twarz na rzeźwiące sma­
ganie de=u. Już niedaleko Karm:­
nice, dom i zasłuźony odpoczynek. 

·Moraczewski jest jednak w niewe­
sołym nastroju. W mocno zaciśnię­
tych ustach .zuJe igasłe!W papierosa. 

Ciche przeklei\~two Wyrywa 
mu się z usot, a wzrok upaTcie wra­
ca do wlotu paleniska I bada stl!lran­
nle przyrzittl Stockera, rzucający na 
żar bryly węgla. Obok siedzi, pilnu­
jąc dopłyWu paliwa, młody pomocnik 
maszynisty. 

Chciałbym wymienić te cżęś~ dziś 
wieczór, jalr tylk<l parowóz wróci-. 
m6wi niespoko[nie. 

- Będą gotowe, będą, nie martw­
cie 81~ - uspokaja Kuchllrskl. - Ja 
terminów dotrzymuję, wiecie do­
brze. 

• ,,złq li? 
passę . 

tylko brakiem inżyniera naczel­
nego C7.Y kierownika pro­
dukcji. Przyczyny były głęo­
sze i o nich właśnie chcemy 
mówić. 

SPRAWA SUROWCA 

Przyczyna pierwsza t-0 
nienależyte zaopattżenie :r.ało­
gi w surowiec. Zdarzało się 
często, że przed poszczególnY­
łnl m!ljstraml oddziału tkalni 
stawał poważny problem ~ 
skąd wr.i ąć osnow!l dla swego 
zes.polu, aby nie spowddować 
postoju w i;>r.acy. Kierow­
nictwo tkalni nie potrafi­
ło bowiem zapewnić poszcze­
gólnym zespołom dostatecz­
nego przydziału osnowy, a 
tym samym ciągłości preduk­
cji. Dochodził-0· na tym tle do 
nlepotozutni!!n tnlęd"fy maj­
strami, którzy wprost wydzie­
rali sobie osnowę. Do połowy 
każdego miesiąca btak było 
przędzy, ,.a po 15 ·rozpoczyna­
ł.a się pogoń 7.8. wykonaniem 
pl.anu. Pośplech ten nie 
sprzyjał, oczywiście, Wysokiej 
j.akośc-i produkowanych ma­
ter1alów. Zie 7.8.opatnenie 
przędzalni w surowiec, a tkal­
ni w przędzę, wynikalo z cha­
etycztiej, nie skoordyn<JWanej 
praey klerownl~twa zakładu. 

Długo jedtl.ak robotnicy mu­
sieli czeka(!, zanim 1Jód jęto 
decyzję usunięcia Mari.ana 
Głowackiego ze stanowiska,.. 
kierownika oodzi;ału · tk.allit: 
Kierowhict~ zakładu trudno 
było zadecydować o tym na­
wet wtedy, kiedy jasne się 
stało, że majster Jóief Gło­
wacki nieuc:tciwle aopisuje 
sobie tys-iące wątków i t .e 
.b~t jego, kiero:wnik1 tole­
ruie ten stan rz.ecz.y. Decyzję 
podj ęto p0żno . . Powiedzmy od 
razu, grubo m późnb. 11@ bo­
wiem można by uft iknae slra l 
gdyby dyrekcja i pOdstawow~ 
organizacja partyjna wykazały 
więcej energii i stanowczo!icL 
Swharlczy o tym najlepiej fakt, 
te kiedy tylko kiefoVinictwo 
-Odd~łu I A objął tow. Baryl­
ski - Jak mówią robotnky­
„powinlo świeżym powie· 
trzem'' po "8.l.8.ch, li tka.lruia 
prny howyfu ltierownf.t:twle z 
tej samej przędzy i oshow;Y 218. • 
częła produkować materi.ał.y I 
gatunku. 

O PRAC~ 
NlJIJK.T<ntYCH MAJSTROW 

Sprawa trzecie., 1o sprawa 
t.olerow.ania przez długi okres 
czasu kiepskiej pracy niektó­
rych majstrów. ~wled2iny 
otwarcie: - I dz!.§ jeszoże w 
tej dziedzinie niewiel.e llrobio­
no. 1'ak jak daWillej - i te­
raz jeszcze poszczególni maj-

Druga przyczyna, to panu- strawie nie troszctą 9lę nale­
iące w zakładzie stosunki ku- życie o swóje ZeSpoły, rui.e u­
moterstwa • . niezdrowa atmo- tlzą młodych robotników, hle 
sfera, sprzyjająca wszelkiego pomagają im dostatl!c:tfll{! w 
rodżaju nadużyciom. pracy. Ot-O pierWsty z ?Jrzegu 

Wetmy dla przykładu od- przykład. Młody tk.act, Tade­
dział I A. Dlliwnym zbiegiem usz Walczak, mpytany, jak 
okoliczności w oddlliąle tym majster pomaga mu w pracy, 
zebrała się cala rodzinka o- . steroko otwiera oczy. - iM.aj­
bywateli GłO'W'ackich. Ki.ero- ster? Pomaga? J~k Wyjdzll! 0 
wnlkiem oddziału był Marian godz. 14, to do końca zml.any 
Growacki, majstrem jednego ant ~o ujrzysz. - W tej sy­
z zespołów - brat Mari.ana, tuatji robt>tn!cy zmtiszend są 
Józef Głowacki, .a oprócz tego sami naprawiać krosna, trł­
prarował tutaj jako tkacz oj• cit: czafl, bTUdzl\c potem za­
ciec Głowackl Ludzie sarkali, smarowaflymi ręk.atnf tkanl­
ż~ rodz~ka _w.za iel'!1nle się J?O• nę. 
p11!ra, ze kierownik, Mari.an Wymieńmy rui!wiska tych 
Głowacki,, najczęściej przy- %łych majstrów, Oto majster 
d21iela osnowę swemu bratu, Józef WyrębskL Jeden z tka­
Józefowi, a inne zespoły nie czy jego zespołu, 18-letnl Leon 
otrzymują należytej ilości Hetbing, w okresie od 1 do 12 
przędzy i osn<1Wy. sierpnia zrobił aż 67 bł41dów, 

W ogóle majster Józef Gło· a majster Wyrębski nawet sli: 
wacki był SJ>rytny - ltldzie o tym nie zainteresował. Oto 
tym gfośno mówili. Głly l:lra• majster Głowacki - dnia 15 
kto mu· np. kilkudtle&ięc!i.i ty- llpoa po odl!braniu tal!czki 
sięcy wątków do plarlu, dopi.-o popijał sobie w knl!jpie, pod­
syw.ał je sobie „wykonując" czas gdy na &all stało nieczyn­
w ten sposób sw6J plan role- nych 18 krooien .•• 
slęczny i zapewniając sobie • • • 
premię. Nieuczc\wie dopl.l;.ane O innych Ji>rzyczynacp nie-
wątki odrabiał w następnym właściwych stosunków W Za­
miesiącu. Głowacki mwsze kładach im. Dąbrowskiego 
wychodził, jak to mówią ,,na pomówimy w następnym ar­
czysto", zawsze mógł. liczyć na tykule. 
„braterską pomoc" kierowni- S. K, 
ke oddz.i.alu. Równocześnie in-ni majstrowie - Henryk Za· , ____ ......_ ___ _._ __ _ 

lewski, Stanisław Sobolewski 
klęli na baU!g.an. n.a kumoter­
skie stosUnkl w odd21iale. Ja• 
sne, że w takiej sytuacji sto­
sunki w -Odd:1Jiale pogarszały 
się z dnM na dzień, że rosło 
wśród :1.ał-0gi niez;adowolenle, 
te gwałtownie spadała jakość 
produkcjL Popłynęły skargi 
do dyrekcji, rady zakładowej 
l podstawowej organiża.cji 
partyjnej. 

Osiągnięcia 
młodych 

miczurinowców 
Szkolne koła PrzyjQćiół 

Związilt:U Radzieckiego w wo­
jewództwie łódzkim praci: 
swoją l'()l)wijają pod kierun· 
!ciem opiekunów SKP i nau· 
czyoieli. Najlict:niejszyml są 

zespoły interesujące się blóio­
gią. Kółka !e - przyjmując · 
i;i.az.w1l kółek mict.urinowskich 
- · prz.eprowadzają ekSpery· 
menty na doświadczalnych po· 
letkachh znaJduillcych się przy 
szkołac . 

W ~j chwili liczba kółtlk 
miczurdnoW9ki.ch w wojewódz­
twie sięga 500. Prowadzą one 
ożywioną dzialslność. 

Bardw dohtte pracuje kół­

ko mic7,urinowslde w szkole 
nr 2 w Tuszynie (pow. łódzki). 
:rvnod:z.ież postawiła sobie ux 
cel zało!enie dużej ~~ólkd 
drzew owocowych. W tym ce· 
1u ticznlówie zasa~I nasiona 
tych drzew, a obecnie tr08kll 
wie pielęgnują &Zkółkę1 liczą· 
cą około 1.300 d.raewek. 

Miczurinowcy z.e szkoły w 
Puczn!ewie wyhodowali na 
swoim poletku bawełnę. 

- Mówlllścle coś? - pyta li.le ... 
spl:lkólnle pomocnik, bo i jemu u­
d:..ielił sh1 nastrój starszego kolegi. 

- Nie, nic - odpowiada Mora-

Dwaj przodownicy pracy, tokarz 
i maszynista, to21umleją S111 doekona­
le: pardw6z.y muszą jeździć bez.awa­
rii, bez przerw na śt·ednie remonty. 
Jest to sJ;jrawa ważna, bo chodzi nie 
tylko o jak najsprawnlejgzy ruch po­
ciągów, o wykonanie odpowiedzl!!l­
hych zadań transportu, ale I o prz.y­
klad. Motaczewski I Nowlćki, przo­
downicy, najlepsi ludzie Kllrsz.rtic, 
postanowili wciągnąć całą zafogę do 
współzawodnictwa w bezawaryjnej . 
t>tacy, bez postoju na zbędne remon­
ty, db współzawodnictwa o oszcz~­
ne ~ospodarowanie <\vęiilem i opa­
lani u parowozów mułem węglowym. 

- Zuch jesteś, war­
sztaty mogą być z cie· 
ble dumne. Ale musię 
cl powiedzieć, że I 
wśród załóg pilrowozo­
wych mainy coraz lep· 
sze oslttgnlęcia. Już 
więk~zość maszynistów 
opala lokomoty\vy mu­
lem. Moracżewsk1 W 
marcu spalił tylko 11 
ton mulu, w lipcu -
54,6 tony; a w tym mle· 
siącu, w okn!sle reali­
zacji zobowiązań z 
z okazji Dnia Kolejarza, 
spali około 60 ton. Ja 
i Oracz pracujemy po· 
dobnie. Poza tym ciąg­
niemy najcięższe w Pol· 
sce pociągi - pd 2.3<10 qo 
2.500 ton. O tym się 
dawniej nawet nie ma­
rz.ylo.„ 

Nie byte kto, sami przodownicy pracy z~bratł 
się przy tej partu szachów. Widzimy od prawej: 

W Sloń9ku (pow. Lódź) wy· 
pielęgnowany przez młodz.ież 
krok.os.z dal okoł.o 10 kg nasle­
Illia. Nasiona tego krok.Q6.7Jll 
przekazali młodzi mlczurinoW· 
cy do dalszej uprawy chłopom 
tej gromady. SKP w Kuei:· 
nach, które na swojej działce 
st.kolnej Uprawi11ło kapustę a· 
bisyńską, krokosz i erugj prze­
kazało nasiona tych roś in do 
GS, któr.a rozprowadz.il.a je 
wśród chłopów. 

. czewski, ale widać. że słowa cisnl\ 
mu , się do ust, ti'iti~I ślę wrestcle 
wygadać. !Myślę tylk<l o przed ... 
wczorajszej n.Jradzie. Tak na mnie 
wszyscy wtedy naskoczyli za to. 
ro powledtialem o spalaniu mulu, 
jakbym głupstwa gad.al. A ja ci za­
ręc2lam, że na Stockerach fnożlla !)a­
lić mtll!!m. Tak przecież pracowafo 
się w Związku R'.adzieckim. . Pełne 
trzy lata, od 39 do 42 roku jeździ­
łem na lokomotywie ol;!il.lanej lntJ­
łem i hlższylni gatunk.atnl wi:gla. 

- Nie denerWlljcie S'ię, szefie -
tlsl:>okaja pdmocnik. - Pokażemy 
im1 że można palić mulem węglo­
wym1 to przestaną gadać. zobat:zy­
cle, jeszcze ich przekorlamy. 

* • * 
Minę!o pięć miesięcy. Ogromny te­

ren parowozowni w Karsznicach wre. 
pracą. 

MMian NtlWickl ma dziś dzień 
w11ihy od pracy. Jest więc w ,,cywi­
lu" Nie- chcąc zabrudzić ubraniia 
musi ostrożnie omijać bariery, ~­
pląde przy wejścLach do hal w.aTSzta­
towych lokomotywy oraz wielkie 
oka tłustej wody na z.(etni. Szybkltn 
krokiem wchodzi do warsztatów. 
K ieruje się wprost do t-0karnl, przy 
której pracuje Zygmunt Kucharski. 

* * * 
Nowicki w zamyśleniu przechodzi 

pEez halę. Nagle - dostrzega inż, 
Grzybowskiego, Idzie ku niemu. 

Grzybowski jest naczelnym inży­
nierem parowoz.ownl. · Już przed 
wojną jeździł na paroWoz.ie jako 
maszynista. W czasie wojny jako 
kolejarz. - zołrtierz zawędrował pod 
Eli"rlin. Po wyzwoleniu wrócił do Ło­
tlzi Jako instruktor, by obecnie a­
wansować i zostać naczelnym inży- " 
nierem. Równocześnie ten wesoł:Y1 
krępy, nleslyehanie 'ruchliwy czło­
wiek jest racjonalizatorem, posiada 
na swym 14 konele" ponad 20 uspraw· 
ni eń. , 

Teraz właśnie GrzyboWskl dźwiga 
jakiś wielki kawal żelaza l kładzie 
go ostrożnie na stole. Za<!zetwieniona 
l wysllku twari protnlenlE!je. 

- Widzisz, bracie, mój „smoczek" 
już jest gotowy. Pierwszy „smoczek" 
polskiej konstrukcji. Już nie biędzlE' 
ttee'l:la sprowad:tać z zagranicy tych 
drogich, a niesłychanie przecież 
ważnych !:zęści parowozów. 

Nowicki uważnie ogląda „smo-

Leona Motttczewskiego, Zygmunta Oracza, Ma­
riana Nowickiego i Antoniego Kokota 

* ... * 
Wrześniowe słońce grzeje mocno 

jakby chcialĆJ odrobić skąp­
stwo lata. Stacja Karsznice lśni czy­
sto§ciq. Przybtana jest dekoracjami 
na Dziefi Kolejarza. 

Z głębi budynku prz.ez otwarte 
okno słychać · don<lśny głos kobiecy ! 
• - 'l'ak jest, tu tlyżurny . ruchu w 
Karsznicat: h, banuta Karpińska. Co 
mówicie? Dodatkowy pociąg? Do­
brze, przyjęłam! 

Po chwili ubrana w kolejarski 
muhduf', po wojskowemu \Vypl"osto­
wana sylwetka kobieca pojawia się 
na peronie. Dyżurny Karpińska wy­
daje instrukcje shlrsremu nastawni­
czemu - Antoniemu Kokotowi. 

Danuta Karpińska jest przodują­
cym dyżurnym ruchu. Prócz niej na 
stacji Karsznice pracuje jeszcze jed­
na kobieta - .kolejarz. Jest nią Jó­
zefa Józefiak, telefdnlstlta, która po· 
rr\ogla swego czasu odtworzyć zqisz­
czone przez okupat!tll urządzenia 
central! automatycznej, oadaj;ic )ll:l­
ważne usługi naszemu kolejnictwu. 

* • • 

Ustawiony już kompletnie, długi 
pociąg towarowy czeka na z.nak od­
jazdu z węzła karsznickiego. Pociąg 
prowadzi Leon 1Moracz.ewski. 

- No, co, dobrześmy zapracowa­
li na nasze święto, towarzysze, praw­
da? - mówiąc · to, Moraczewski 
wskazuje ręką na delwracje. - Pa­
rowozownia wykonuje zoboWiązania 
z nadwyżką; Służba ruchu, słysza­
łem, też się nienajgorzeJ ~pisuje . 

- Prawda, prawda - kiwa: gło­
wą stateczny, powściągliwy w wyra­
żatllu swych uczuć Antoni Kokot. 
- tylko przy świętnwaniu nie za­
t10111niJ, że przewozy jesienne dopie­
ro sill zacz.ynają ! 

- Nie, b racie, o tym na pewno 
'lie zapomnę. 

Znak czerwrinej chorągiewki z od­
,fall przypomina, że czas odjeżdżać. 
Moratzewski żegna się z towarzysza­
mi i wskakuje na stopnie lokomo­
Lywy. 

Po chwili ciężki, długi. głośno sa­
t>il\tY pociąg wyrusza w drogę. 

B. DRZEWIIS'SKA 

Piękne osiągnięci.a mają 
k.ółka miczur>inowskie w po­
wiecie łaskim. Micz.urinow<:y 
ze sz.koły pod9tawowej w Wi· 
d.awie hodują w swoim ogród· 
ku kroko!łZ, dyni1: olei&tą, ar· 
buzy. Mają bardzo trtteresują· 
oe wynil.ti. 
Pracą tego kółka J doświad­

czeni.ami prz.eprowadronymi w 
ogródku żywo interesują się 
chłopi z okoliczny<lh wsi. 

W Luciejowie powiaitu las­
kiego chłopi widząc, że mło­
dz.ież wYPielęgnowaia w o· 
gródku mic:zurinowsklrrt ro­
d.zyTuki i pieprz turecki, które­
go strącz·kl doch-Odziiły do 12 
cm długości, zaczęli prrz.epro­
wadrzać próby u.prawy tych 
roślin, :w. „ 

w $'TR ) 

Przoduiący ludzie 
naszego kole; ni cl wa 

Pra.cownie11 watsztahhb leo!ejowych w Kutnie EllętTl.!e 
gwarżq i: Wl•d!lslawem Mti.jdą, prżoc!owni~;em. pra.c-v i 

sekretarzem odi:!zia!awej organizac;i partyjnej, 
NA ZDJJłClU: tow. Ma.jdp. (pierwszy od lewej) w oto­
czeniu swej brygad11, podczas ~zytdnia nowego nufnetu 

„Wolnej Dragi" - kolejowej wiefonakład~ulkt 

W okręgu łódzklrti jest wielu iasluion~h 1 przoduil\­
uych w pracy k.olejarey. Do najtardziej wyróżn~ający~h 
się należą międz.y innymi: Władysław Głębowsk1 I Wła­
dysław Majda, pra~oWt!icy parowozowni w Kutnie. \li 
przededniu I:lnia Ktllejarza odwiedzamy obu prz.edaw­
nik6w. 
Władysława Głębowsldego zastajemy prey ~. 

ozdobionej napisem „Wtrta produkcyjna na Dzień Ko­
lej.afza". 

- Aie j.a obslugujl! jeszcze I tę drugą, obok stojącą 
tokarnię - mówi Gl~b<lwski. - Ta druga nastawiona jesł 
na c!:ęścl bardzłej precyzyjhe. W teh sposób 'bez !itiiify 
czasu wykonuję 11<>dwójrt1j robbtę. Przypatrzcie ~lę, Ja.JC 
sprawnie to idzie. 
-:Władysław Glębowski jest .statyllli doświadczonym 

tokarzem. Już od 27 I.at pracuje w warsztatach kolejo-
wych. Jest wzorem dla całej z;ałogi. · 

- Wyrabiam ttale pbnad 200 proc. normy - objaśrl.łil 
stary tokarż. - Moje zadania Plan\' 6-letnlego w:rk.o­
nałem już we wrześniu 1953 r. Osiągnąłem io dz.lęk! 
nl.etistartn~u . slaranhl o p0leps-z.enie metoq pracy. ~ar'. 
dw wiele ml dało tastosowanie metody Zil.ndiirow~j 
I nt>ża Kolesowa. 

W!ad1Jslaw G!ębowski przy BtVe; toK.atce. 

Władysław Głębowski nie popr~estaje na osiąganiu 
coraz lepszych wyników pracy. Prowadzi prócz teAo 
szkołę przodowników. Obecnie szkoli dzleWl~cill iftło­
dych tolta.nzy, których 9\lkces.ami produkcyjnymi cieszy 
się· nie mniej niż wla~nymi. 

Odz.naczony już wielokrotnie, bo brązową I srebrną 
odznaką przodownika oraz srebrnym krzyżem iaslugi, 
Władysław GłęboWskt z. całym zrozumieniem celu od­
daje ~we siły pra<!y a1a kolei„ 
Przechodząc przez warsztaty odwiedzamy drliglegó 

z przodujących pracowników parowozowni w Ktithle. 
Jest nim. Władysław Majda., ś1usarz, a równocżeśnie se­
kretarz oddziałowej organh:acji partyjnej. Jego umie­
jętność postępowania z ludźmi, setdeczn.a troska o wat­
sztaty, a r6wnocześnie świiltne wyniki pracy przy ińa­
sz.ynie, jednają mu sympatię i szacunek załogi. 

- Majda zbllb nas do partii - mówią ctęśio rolfot­
nicy bezpartyjni. - Pomógł w niejednej trudnej chwil.!, 
nieraz podniósł na duchu, gdy się ktoś z.ałatnyWal. 
Majdę możha spotkać w warsztatach o każdej pbtze 

dnia, a często nawet w nocy. A nigdy nie oplisicu! gl:l 
pogoda ducha. Jako ślusarz przekracza 200 proc. normy. 
Pottaf! klemwać grupami agitatorów. w warsztatach 
uttz.ytnuje nastrój zapałti dLa Wykonywanej pracy, 

- Jegu nasze warsztaty mogą się poszczycić dlltynil suk­
cesami, 'to jest to zasługą ot.ganlzacjl partyjnej - mówi 
ze swyrrt miłym uśmiechem tow. Majda. Ale na dalsz.~. 
pogawędkę brak mu czasu. za chwilę widz.lmy . 1fo jtli 
w drugim końcu sali, przy maszynie młodego ślusarU1 
Pewnie chłopak ma lllltieś trudności I prosi tow. Mtjdit 
o radę. A MaJaa jest niezawodny. 

• * • 
Przejechał w swoim życiu ponad milion trzysta tysięcy 

kilometrów, nil! miał ani jednego l.YypadltU, wysżk6111 
wleiu pdtnocńlków na satnOdzlł!lhych rrtastyhlstóW, dziś 
jest przewodniczącym rady drużyn parowozowych, a Jed• 
nocześnle nie prz.estaje prowadzić pociągów daleltobi~z­
nych.„ 

Tak w ~krócle lnOtna by streścić życie starszego m11· 
sz.vnisty, rodowitego łodzianina - Kazimierza Bartosika, 
Jego parowóz zawsze nale­
żał do najpunktllalnlejszych, 
nie przestał nim być i teraz, 
kiedy zamiast wysokoga· 
tur1ltowego węgla spala 40 
proc. mulu I miału. 

Bartosik, zanim został w 
roku 1939 maszynistą - plęć 
lat machał szuflą jako pa· 
lacz, „A dziś - mówi -
zdolny pomocnik Już po ro­
ku może otrzymać prawQ 
prowadzenia". 

Zawód swój zdobył z tru· 
dem, nieraz spotykał się z 
lekceważeniem swej pracy. 
Teraz przyznano mu hono­
rowy tytuł technika kolej· 
nictwa i ok. 1.500 zł nagro­
dy za wysługę lat. 

Ba,' 1osik z uznaniem nió· 
Wi o uchwale rządu, przy­
noszącej kolejarzom polep­
szenie zarobków i prawa 
honorowe. „Cleszy mme 
bardzo - mówi - że my, 
kolejarze, mamy teraz włas­
ne §Wlęto. to nas żobowią­
zuje do Jeszcze lepszej pracy. 
Przyrzekam w swoim imie­
niu i w imieniu załogi paro­
wozu, że jeszcze sprawniej 
będziemy obslug!wa11 po­
drótnych"1 

Kazimierz BtJ.rtl:lsi~ ptzł­
jecHal w swoim życiu po­
nad milion trzusta tvśtę.-

cv kilometrów. 
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STR. 4 

Na ~oiskach 
piłkarskich 

wojew6dztwa 
• 

Klasa A kończy swe rozgrywki 
p iłkarze wojew6d.zklej kla• n.ajwamieJ97.e, że obtitowaly 

. sy A w nadchodząc, nie- w rekordową ilość niespodzia­
iłiielę końc~ już rozgrywki nek. O ile w drugiej grupie 
mlstrwwskie. Tegorocme ml- . sytuaeja jest już wyjaśniona, 
strzostwa stały ogólnie na a tytuł mistrzowski przesądzo-

• dość dobrym J)O'liomie, a co ny na korzyść pabianickiego 

-------------. Ogniwa, o tyle w grupie 

Gwardia (Warsz~wa) 
wygrywa 

puchar Polski „ 

pierwszej mistrz wyłooiony 

zostanie dop~ro w nadchodzą­
cą niedzielę. W grupie tej 
zgierskiemu Włókniarzowi za­
graża tylko jedna drużyna, a 
jest nią lokalny rywal -
Unia, Wtaśnie w niedzielę te 
dwie drużyny rozegrają po­
między sobą decydujące spot­
kanie. W wypadku zwycięstwa 
Uniii, zgodnie z regulaminem, 
obie drużyny przy równej llo• 
ści punktów, rO'legralyby trze­
cie dodatkow.e spotka.nie na 
neutralnym terenie, 
• Wyjaśniona jest jut ,Ytua-

cja w obydwu grupa<:h - któ­
re z drużyn opuszczą klasę A. 
Po d11n1 rocznym pobycie, do 
klasy B spada Koleja!"IZ (Piotr­
ków). Los Kolejarza podzieli­
ła Spójnia (Dobrrel.i:n), któ­
ra mimo Wiflkiego wyMlrtu 
n ie 2Jdołała utatować swojej 
pozycji w klasie A. W pozo­
stałych 8 niedzi~ych spotka­
njach ln)i~zą się: Stal (Kut-
no) Kolejarz (Koluszki). 
Kolejarz (Skierniewice) 
Stal (Głowno}, Włókni,arz (To­
mas~ów) Stal (Żychlin), 

Spójnia (Dobrael.in) Ko­
lejatiZ (Kutno), Kolejarz (Piotr­
ków) - Włókniarz (Zduńska 

Wola), Włóknianz (Moszczeni­
ca) - Sta~ (Radom~o), Gwar­
dia (Wieluń) - LZS (Wieru­
szów). Włókniarz (Bełchatów) 

- Ogniwo (Pabianice). 

Na stadionie olimpijskim 
""'e Wrocławiu odbyło się w 
czwartek powt6rzeriie finało­
wego apotkani.a o puchar Pol­
ski między warl!Z31Wską i kra­
kowską GWl3rdią . Pierwsze 
spotkanie, rozegrane n.a za­
końceenie Il ogólnopolskiej 
&partakiady, mimo dogrywki, 
zakończyło się wYnikiem bez­
J:iramkowym. 

Zwycięzcą drugiego spotka­
ni.a i zdobywcll pucharu Poi-
14ti na rok 1954 rolltał.a. Gwair­
d\a (Wa.rszawa). wygrywając 
ze swą krakowską imiennicz­
ką 3:1 (2 :0). Bratnki zdobyli: 
dla Wa1rszawy: Hachorek - 2 
li Baszkiewkz - 1. Honorowy 
punkt d1a Krakowa uzyskał 
;Kościelny. 

Reprezentacja klasy A 
przegrała z ligowcami różnicą jednej bramki 

Towarzyski mecz piłlt:arski, 

ro~grany WCZOr3<i o puchar 
LÓdzddego Komitetu Odbudo­
wy Warszawy pomiędzy ligo­
wą drużyną Włókniarza a re­

Sęd200wał Nalepa ze Stali- prezentacyjnym zespolem kla­
nogrodu. Widzów około 15 ty- sy A zakończył s.ię zwycię-
J! ięcy. stwemligoweów 5:4 (3:3). 

SkŁady - Gwardia Warsza-
"-'a: ~tefaniszyn, Sobczak, Ma- . Mile zaskoczyła nas jede-. 
ruszkiewlcz, Ochmański, Wiś- n.astk;a A !tłasy: .Na tle prze-: 
niewsJd, Zientarn, Olszewski, 01.wmka, ci mmeJ ru.~ynowam 
Br:ro.zowski., Hachorek, Basz- I P~karz~ wykaw.h, iz _w po-
1tiewicz, Jazlowiecki. rowna~iu z rokiem ubiegłym, 

poczynili znaczne postępy w 
9wardia Kraków: Jurowicz dziedzinie techniki i taktyki, 

(Lech), Piotrowski, Szczurek, toteż różnica między nim i a 
FJ,anek, Sn<J!Pkowski, Mamoń, ligowcami była tym razem 
Kotaba, Kochot, Rogoża, Ko- Już bardzo minimalna. Szcze­
śeielny, Camaj, Mordarski. góln.ie dzieln ie spisywała się 

Radioaparat, aparat foto.graficzny 
i zegar szachowy 

czekają na zwycięzców 
.Jl Błys~wicznego Turnieju Szachowego 
I ut tylko dwa\dni dzielą nas 

od Il BłyskaW\icznego Tur­
Ttieju Szachowego o nag~odę 
redakcji „Głosu Robotnicze­
J!Q" , w cz.a·sie którego sympa­
tycy szachów spotkają się z 
czołowymi szachistami Polski. 

W turnieju naszym w roku 
ub i egłym wzięło udział łącznie 
około 500 szachistek i szachi-
10tów. wśród których znaleźli 
s ię nie tylko mistrzowie, ale 
i tacy, którzy dc:>Piero / rozpo­
czynają swą karierę w tej 

skiej 5) na załączonym kupo­
nie lub na zwykłej kartce pa­
pie'ru, . podając wszystkie wy­
magane dane. 

UdaJr.c 111:1 w nledzlelt:i do 
h&ll Włókniarza pamiętać nr.­
leży o zr.braniu 'własnych sza• 
chów, g~yż wobec du:ł:e,j ilości 

zawodników organizatorzy nie 
będa w stanie zapewnić sza.­
chów wszystkim uczestnikom 
naszego łurnleju, 

pięknej dyscyplin ie sportu . ....-------------
Zdarzało się, że przy jednej 
11zachownicy zasiadali o jciec z 
11ynem i ku uciesze widowni 
13-Jetni malec eliminował se­
n iora. Nawet sam Plater -
mistrz klasy mfę<izynar·odowej 
...:.. był o kroi< od porażki w 
l rtmdzie, w które.i spotkał się 
% malo znanym sZ'.!lchistą Blei­
wasem. 

W II rundzie dużą niespo­
dz;anke sprawił również mało 
znany na szerszej aren ie sza­
'h:>wej bydgoszczanin Czu­
pryński, eliminując mistrza · 
Z:.:,odzL Domańskiego. . W tur­
ń ieju ~łyskawicznym· n iespo.­
d,;iank1 gon ią n iespodzianki, 
toteż trudno w nich 'wytypo­
\\;ać zwycięzcę. W roku ubie­
głym triumfował w nim mistrz 
Szymański, ale czy i w tym 
roku J)Owtórzy swó.i sukces, 
przekonamy się o tym dopie­
rq w n iedzielę, 

Tak jak w roku ubleg1ym, 
na zwycięzców naszego tur­
n ieju czeka szereg wartościo­
wych nagród, wśród których 
znajdują się: aparat radiowy 
•• Pionier" - nagtoda redakcji 

„ Wielki meczu 
Tok Jul dl:leJe lift na całym świecie. 

te przy montowani u drui:yn p i lkqrskich, 
szczególnie tych mn iej znanych, noj· 
więcej kandydatów 1QIC1UO s ię do kie­
rowania napadem, l nic w tym dziw· 
nego. Zawsze to przyjemnie} jest zdo­
być dla swych barw oromkę niż oka· 
zać. się ..nierorodnym fojtłopq w roll 
bramkarza. A j~kle przy tym pole do 
popisu ... Włośn ie no tej pozycji moi· 
no wykazać pełn i ę swych umiejętności . 
Oczywiście. jeżeli poiwoll na to pn;e· 
clwnlk. 

N;kt Jednak ni• potrofil dotqd wy· 
tłumoc:zyć pracownikom Wojewódtkiej 
Hurtowni Tekstylnej , ie bramki w me· 
etach towarzyskich . nie sypiq 1lę jak 
z rogu obfitości, że nie zdobywa s i tł 
ich h urtem, Jok to niektórzy sqdzq, 
Stqd niezmierna tom łloSć kondydot6w 
do napadu, o znikomo do !inii defen· 
1ywnej, Dopiero „lcrakowskim targ iem" 
udało się organizatorom drużyny pił­
karski•] Woj. Hurtowni Tekstylnej ob• 
sadzić wszystkie pozycJ• w z:espole. 
Jedenastka ta zm11rty się dzlł z Cen• 
trolnym Zorzqdem Hurtu Tekstylnego. 

Meer: rozegrany tostanle na boisku 
ZPB Im. Dzierżyński ego priy ul. W61· 
czońskie) 248. Poctqtek o godz, 16, Do· 
chód na budowtł Wauzowy. 

linia na.padu. a w niej §rod­
k-0wy napastnik Lewan­
dowski i lewoskrzydłowy -
KrajewskL 

Przez cały cz.as gra była wy­
równana i jeżeli Włókniarz 
odniósł zwycięstwo, może to 
w pewnym stopniu zawdzię- · 
czać niezdecydowanej inter­
weneji bramkarz.a reprezenta­
cyjnego zespołu. Bramkarz 
ten w dwu wypadkach pono­
si częściową winę za puszczo­
ne gole, 

B1·amki dla zwycięzców 
zdobyli: Pilarski - 2, Kubocz, 
Soporek i Kokot - J$o jed­
nej. Podczas meczu został 

kontuzjowany Jezierski. Na 
szczęśc ie kontuzja jego n ie 
jest zbyt poważna, tak że w 
meczu z Kolejarzem poznań­
skim weźmie niewątpliwie u­
dział. Natomiast Walczak 
zmuszony jest w dalszym c i ą­

gu paurować, ponieważ wy­
stęp jego w niedzielnym me- , 

' czu - według opinii lekarz.a · 
- mógłby przedłużyć kuracj ę 

kontuzji. 

* * * 
Przedmecz trenerzy - sę-

oziowie zakończył się wyso­
kim zwycięstwem sędziów 6:0 . 

Bugalski 
„ . 

lidere1n wysc1gu 
Spotkała nas mila n iespo­

dzianka, za którą wszystkim 
kolarzom należy się wielkie 
uznanie, bowiem przeważają­
ca większość stawki. a wśród 
n iej m. in. Liszkiew icz, Jur­
kowski osiągnęta na etapie 
Poznań - Bydgoszcz długości 
l 40 km rekordową przeciętną 

szybkość 40 km na godzinę. 

P ierwszy na mecie byI wi­
celider wyścigu, Bugalski, któ­
ry dzięki jednej m inucie bo­
nifiK.aty i wyprzedzeniu na 
finiszu dotychczasowego lide­
ra wyścigu, Więckowskiego, 

. o 11 sek. odebrał 'mu żółtą 
k-0szulkę przodownika wyści· 
gu, w której Więckowski je­
chał niezmiennie od piątego 

etapu. 

WYNIKI 

1. Bugalski 3.26,02 

2. Wiśniewski 3.26,12 (obal 
CWKS I) 

3. Królikowski (Start) 
sam cz.aa 

ten 

4. Więckowski 
3.26,13 

(CWKS I) 

5. Alojzy Leszczyk (Unia) 
3.26,43 

6. Wrzesiński (Kol.) 3.29,46. 

• ,Głosu Robotniczego", aparat 
toto_uaficiny - nagroda Sek­
cji Szachów I Warcabów t.KKF 
oraz zegar szachowy - na&'Y4>· 
da Rady Głównej Wlóknlaru. 

ZGl..OSZENIE 

Dziś upływa termin zgłoszeń. 
Należy ie . składać w Sekcji 
SZ2.chów I Warcabów LKKF 
(tódź, plac Komuny Pary-

Na pływalni Widzewa 
rozegra się walka 

o puchar GKKF 
W niedaielłt, 12 wnełnla, • ~od1 . 

t1.l0, na pływalni Włdt.ewo rozpocznq 

1i4 pływackie 1oworly kore1pond•ncyj· 

~· o puchar GKKf. W lmprede pow1i· 

siej uchiał wezmq „preten\anci wny• 

stkich 1n1111ń sportowych 'Z terenu 
todd. Program tawodów pnewiduje : 

100 m I łOO rw 11rlem dowolnym, 200 m 
stylem kla.syc1nym, 100 m motrlkiem 

·•1a1 100 m slyl•m grzbietowym. 

do li Błyskawicznego Turnieju Szachowego 
organizowanego przez' redakcję „Głosu Robotni­
czego", Radę Główną ZS Włóknia~z i sekcję 

- szachową ŁKKF. 

1. Nazwisko i imię 

2. Wiek 

3. Czy posiada kat. szachową, jeśli tak, to 

jaką~~~~~~~-~~~~~..,----

„ Podpl1 io*odr11ko 

Zglouanlo not.ty pn•syłat do •••<Jl nachow•J tKKP, plac Komuot Pof'f' 

•tliel 5, do dnio 10 wn.Snio, Zgloszenło mogą był nod1yłon1 ftO 1wylcłych o„ 

'co11ach papieru, mu11q j.dnak 1awlerat WltJ!lłlci• wyi•I wy11c1eg6lnlane dane. 

aliQli ~~ 10 wrzem!.1 1.954 r. (nr 215) 

Na 
I 

scenie i na widowni koreiarze Piękno Starego . 
Ponad ,90 przedstawień 
dał już zespół teatralny DOKP 

- Czy idziecie dziś na „Ma· 
g.aeyn "mód" K·rylowa. 

- Nie, ja mam bilety na 
jutrzejsze przedstawienie 
„Grzeszników bez winy" o­
strowskiego, 

- O, to szkoda, myślałam, 
że się wieczorem spotkamy. 

Rozmowa toczy się między 

kon<.luktorkami kolejowymi na 
Dworcu Łódź-Fabryczna. Ale 
można by ją usłyszeć I wśród 
innych pracowników PKP. 
Bowiem kole jowy zespól tea­
tralny Dyrekcji cieszy się o­
grorrmym powodzeniem i po­
pularnością. 

Zespół ten jest rzeczywiAcie 
godny u wagi, bo osiąga w swej 
działalności piękne wyniki u­
powS7..echniając sztukę wśród 
szeroki<:h rzesz kolejarskich. 
Dotychczas dal on już ponad 

Proporzec 
otrzymano, ale.„ 
Z zapałem pracowała załoga 

Łódzkich Zakładów Spożyw­
czych Przemysłu Terenowego. 
Wynikiem tej rzetelnej i su­
miennej pracy było zajęcie 
przez załogę ŁZSPT pierwsze­
go miejsca we współzawodnic­
twie międzyzakładowym na 
szczeblu Miejskiego Zarządu 
Przemysłu Terenoweg-0. 

W związku z tym w świetli­
cy LZSPT odbyła się podnio­
sła uroczystość przekaŻania 
proporca przechodniego zwy­
cięskiej załodze. Przybyli na 
nią przedstawiciele partii, zw. 
zawodowych i organizacji sPD· 
łecznych. W pięknych słowach 
dziękowano robotnikom za 
uzyskane osiągnięcia i życzono 
dalszych sukcesów. 

Wszys tko by się dobrze 
skończyło, gdyby nie brak ... 
proporca. Co się z nim stało? 
Ponoć d yrektor Łódzkich Za­
kładów Drzewnych, u którego 
się ów proporzec znajdowat, 
zamkną! go na trzy spusty w 
sza!ie i nie można go było 
stamtąd w żaden sposób wy­
dostać. 

Dopiero po upływie tygodnia 
na skutek interwencji ustnych 
i pisemnych, dyrekcja LZD 
zaodzila się na oddanie pro­
porca. Przywiózł go woźnica 
na wozie od węgla, 

90 przedstawień, na które zło- nych, miejscowościach. Zespół 
żyły się takie sztuki, jak wyjeżdżał często do domów 
„Trzeba było iskry" Paster- wcz.awwych i sanatoriów ko­
naka, ,1Posażna jedynaezka'" lejowych. 
Fredry czy „Ożenić się nie Wysoki poziom artystyczny 
mog11" Krylowa. zesr>ół zawd„ięcza swej upor-

Przedstawieni.a dawane by- czywej pracy oraz k 'erowni­
ły nie tylko w Lodzi. ale rów- kom: St. Jasienicy i K. Try­
ni~ż w Kuttiie, Łęczycy, To- galsk iemu, zdolnym rezyse­
maszow ie Maz., Krynicy i in- mm-amatorom, którzy są tak-

--------------1 że Ób~c~~nd~:~~!~~l;i Dnia 

Teatr Powszechny· 
przyJmufe . 

zamówienia zbiofowe 
na bilety 

„Poskro.mlenle złośnicy", 

Kolejarza ze.spół zobowiązał 
się dać bezplatnie dwa przed­
stawienia dla kolej.arzy. Je­
dno to „Magazyn mód", Kry­
łowa, drugie w dniu dZ'isiej· 
szym - „Grzesznicy bez wi­
ny" Ostrowskiego. Przedsta­
w ienia odbywają się w sali 
przy ul. Wólc1.ańskiej 5. P rócz 
:ego zespół m·a w przygotowa­
n iu „Mazepę" Slowa-ckiego. 

B. 
„La.sH, „Dom na Twardej", 
„Tania". Tymi sztukami Pań­
stwowy Teatr Powszechny 
rozpĆ>cząl nowy sezon po 
przerwie wakacyjnej. 

W Miesiącu Pogłębienia Możemy wyslłać 
ksiąiii za granicą 

Na Starym Mieście z każdym drriem robi się cora?: p'rzy­
jemniei. Otynkowane domy, doprowadzone do porzqdku 
ulice za.chęca;ą efo spacerów po łódzkiej „Starówce". 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej · 
Teatr obsługuje akademie, da­
jąc w części artystycz.nej sztu­
ki 11Las" i „Tania". 

_Organizacja widowni przyj­
muje zamówienia zbiorow~ na 
bilety od zakładów pracy co­
dziennie w godz. od 8 do 16, 
tel. 150-36. 

Dziś w WOK 
O godr. 17.30 „Tygodniowy przogląd 

wydarzeń ml4;dzynarodowych''. 
O godz. 18 wiecz:ór literacki, pośwlę· 

cony twórcz:oSci A.. Czechpwo. 

Nowe 
ksiqżki 

W ramach biblioteczki z.a­
gad nień ekonomiki i polityki 
gospodar czej Polski Ludowej 
ukazała się broszura Józefa 
Pajestki - „Wytwarzanie i 
podział dochodu narodowego 
w społeczenstwie s.ocialLstycz­
nym". „Książka i Wiedza" 1954 
rok. · 

Prnca Pajestkl wyjaśni.a co 
to jeS>t dochód narodowy, kto 
go wytwarza i od czego zale­
ży jego wzrost. Autor po omó­
wieniu zagadnienia wytw arza­
nia dochodu narodowego zaj­
muje się kwestią jego podzia­
łu, w zakopczeniu pisząc o 
tym, że wzros t dochodu na­
rodowego jest w społeczeń­
stwie socjalistyczn'ym podsta­

NA ZDJĘCIU: fragment bloków przylegających do 
' Rynku Staromiejskiego, 

Osoby posiadające krew-1..,..-:-----------------------

nych lj znajomych :ia granicą 
zainteresuje wiadomość, że 
księgarnia prz:Y ul, Pi1>trkow­
skiej 47' :1>rowadzi od dnia l 
września br. wysyłkę zaara­
niczną książek i broszur. 

Sz~e\11ie llłnic11 
• 

l•Z 
Zortqd Wo)•w6clzkl ligi l'rtv\oclół 

totnierz:a prowodrl w ryu Di•J.Qcym 
nab6r na szkol•n l• łotnlcz• . Zg~o1ania 
prryjmułą terenow• Jedno1tlcl LP1 w 
lodil, ul. Piotrkawsko nr .531 ul. Na­
rutowic10 "' 1a. 

Książki można wysyłać do 
wszystkich bez wyjątku 

państw - po uiszczeniu na­
leżności za ksiąiki, opakowa­
nie i :maczki pocztowe. Resz-
tę formalności związanych z Konclydocl ublogo\qcy się o przy)ę· 

cli no ukolenle lotnlct• 1kłodojq no• 
wysyłką książek z.a granicę 1tępuJqco dokum•ntr• podonlo, iyclo· 
załatwia sama. księgarnia. rv•. świod•cl.,.o sr'olno (odpis). opinię 

koto ZMP, w:r:gl~nie org. pal"\a OtJiolę 
Udogodnienie to spotka się koło LP.1, odpis motrykl urodz\nio, 2 

zapewne z dużym uznaniem fotogroll•, ankietę p•rsonolnq. doku· 
ment stwlerdza}qcy stosunek do ałuiby 

z,ainteresowanych, ponieważ wojskowej {odpis). 
Polakom przebywającym na Od szystklch kondyda16w, if,Jó"l' 
obczyźnie książki przysłane z n;e ukońciyll 15 roku tycia. wymogon• 
kraju spra\\rią ogromną ra- jest zeiwolenie rod:z:ieów lub opiekunów 

poświodc:ron9 pr1e1 MO, w1gl~nl• 
dość. ••gana rod narodowych. 

Siedem komisji społeczno- l ekarskich 
wydaje obecnie skierowar.~a do ·sanatoriów 

Ileż to nieporozumień wy- która ha wniosek pacjentów 

nikało do niedawna, ze skie- rozpatrywać będzie decyzje 

rowaniami na · leczenie sana- powtórnie. 

toryjne czy ambulatoryjne. -----------­.....,..............,., , „„._..," .... „ 

Pl,..Tn., IO WRZE$NIA 1954 t, 

'"'I.A 230,1 m 
WIAOOMO$CI: !Jl&, I.OO, 7.00, 7.llla 

1t.04, 14.00, 11.15, 21.lO, ZU5. 

•.oo „Btęk itno ntofeto". tt"25 KoM 
cert poranny. 9.00 „z mikrofonem J)n•1 • 

miasto I wieś" - p owtórr:enie z dn\a 
9. IX. S.\ r. 9.10 Chwno muzyki. 9.1f 

.Om6wi•nle prooramu, komunikat m•"' 
teorolog ic:zny I irrlormcic:je. 11.SS Chwl• 
Io mu1yki. 1 t .57 Sygnał czcHu i hejnał 

Wypadek ten nie 
chyba kome_ntarzy. 

wymaga wą stałego podnoszenia stopy 

Wiedzą o tym najlepiej ci., 

którzy b y li tym bezpośre­

dnio zainteresowani. 

Kronika l 
Dzle~l~~!l!~ ~ij, 10 l 

1 Wie'rf Mariackie j, ,'2.10 P iosenki• 
12.25 „Na swojską nut'I!", 12.45 Audyi4 
cja dla w.si. 13.00 Informacje: d nia• 
13.10 Przegląd prasy stołecznej. 13.15 
„Miłołć zoprocowane_go molderOuł 
13.55 Koncert soli .stów. 14.05 lnłorma" 

cje. 14.09 Komunikat o $łonie wóch 
1<4.10 D~ klas [ I li audycjo słown&t 

muzyczno. 14.30 Dla klas VII - słu-t 
chowisko. 15.00. Suity orkiestrowe. 15.20 
Koncert orkiestry mandolinistów tRPR 
pod dyr, Edwarda Ciuksz:y, 101\stat 
Włodyslow Przybylski - flet. \5.~ 

Aktualny reportaż krajowy. 16.00 Pleśt'il 

CL.chosłowackle. 16.15 Dla młodKiei' 

nkołn•J pogodonka. 16.!5 Chwllo m"" 
iykl. 17 .OO „z życia Zwlqrku Redii• 
cldego'1

• 17,30 Kwadran1 lekkich plOł 

1enek. 17.4S 1,Z mikrofonem _przei mio• 
>to I wlej", 17.55 Chwila muzyki. U .OO 
Reportaż: problemowy. 18.10 Omówle-: 
nie programu I chwila muryJd. 18.20 
lydttoń muzyki bułgarskiej, 18.40 Ulwo· 
ry Al. Grec1oninowa , '\9.00 Mutyka ł 
01ttuoJ,,-e1~t1. 1P.25 Rot:/l o"'1"1' l(Jub- R•~j t!lflf 

na\iz:ot.or6w, 19.35 Kwadrans mu1ylr.• 
rorrywlcowej. 19.50 Rod1ledcie melod ie 
ludowe. 20.20 Reportaż llteroek/, 20 . .tO 
Z melodiq I piosenką prze::: świołt 

21 .45 Wiadomości sportowe. 21,$0 Au• 

Karpia 
„przypłynęły" 

życiowe.i ludności udowadnia, 
iż w ustroj u kapitalistycznym 
S.Prawa ta p rzedstawia sii: 
wręcz odmiennie. W ustroju 
tym bowiem wzrost dochodu 
narodowego nie oznacza pod­
niesienia się J)Oziomu życio­

wego mas pracu j1cych, lecz 
wzrost zysków kapitalistów, 

do l od„ I• J których celem je'St osiągan ie 
' 6 I maksymalnego zysku w drodze 

. . . eksploatac ii zarówno wlasne-
Smakoszy ryb mformu.1emy, , go, jak i innych narodów. 

i:e w ostatnim czasie nadszedł ! 
do Łodzi t ransport karpi. Już J 

w dn iu dzis iejszym karpie bę­
dzie można kupować w skle­
pach MHR przy ul. Narutowi­
cza 7, WięckowsJdego 2, placu 
Barlickiego 2, Obrońców Sta­
lingradu 29 i Piotrkowskiej 
196. 

TEATRY 
POWSZECHNY (Obr. Stortl\g<odu 21) • 

godz. 19 - ~, Poskromien i e rłoinicy". 
NOWY (Więckow1kiego 15) - nleczyn• 

ny. 
IM . ST. JARACZA (St. lo•ocza 27) -

gad.z. 19 - „Kandido". 
LETNI (P;otrkowako 94) - godi. 19 -

„Imieniny pana d1rektora•·. 
MUZYCZNY (Pioukowsko 2"3) - god1. 

19.15 - operetka „Madame Pompa• 
douru. 

SATYRY!(ćW CT•ougutto 1) - godz. 
19.1' - „J„lenno parodo„ • wyst•PY 
a•lystów wo1S1aw1kiego Domu Woj· 
1ko Polskiego, • 

ARLEK IN (Piotrkowska 152) ,- nleczyn· 
ny. 

FILHARMONIA (No:u\owlcia :20) -
godt. )9.30 - li koncert 1ymfonic1· 
ny. W programie Schumonn. Bortok, 
W iechowicz., • 

CYRK NR 7 - (plac N i epodległośc;) -
godz 19.15 - .vidow11ko pt. „Porado 
m,łod9ci" - z udr.iołem artystów cyr„ 
ków c;zechoslowac:Clch1 

MUZEA 
PllZVllODNICZE (park Slonklewfc1a) 

w godi. od 10 do 17. 
SZTUKI {W;eckowsk;ego 36) - w godr, 

od 9 do t5. 

WYSTAWY 
0$1!0DEK PROPAGANDY SZTUKI 

(p_ark Sienkiewiczo) - wystawo pt. 
nOsiqgnięcio plastyki polskiej" no 1 
Wystawie Gospoda rcz.l!j Chliukiej Re· . 
publiki Ludowej w Pekinie i !Szong· 
hoju - czynna od 10 do 13 I od 15 
do 18. 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA (Piolr­
kowsko 102) - wystawo krojobrozó·.N 
Jót efo Skrobiński'9go - czynna od 
godi. 10 do 13 I od 15 do 18, 

. KINA 
IAlTVK (Norutowicr.o 20) - uPreJudium 

slowy" - godz. 16.30, 18.JO. :10.30. 
GOVNIA (Przejazd 2) - Program fil· 

rJ'ÓW dokumentoln„ch I kulturalno· 
,.6.Swiatowych „W cyrku 0 

- godz . 
18, 19, ~. Program dlo nojmlod· 
~tych: „Kasztanko'', „Pon Prokouk 
nolcręco film", 0 Anie1skl strój" -
godz. 16, 17. 

MUZA (Pobionicko 173) - „Tosca'" -
godz. 18, 20. • 

PIONIER (Fron~szkcńsko 31) 
„Gdz ieś w Europie" - godz, 17, 19. 

Uwaga, 
członkowie ZBoWiD 

Dziś, 10 wrzelnlo, o godt. 1!, w Io· 
kolu Łódzkiego Oddzloł11 ZBoWiD (ul. 
Piotrkowska 106), wygłoszony zostanie 
odczyt pt. „Warszawa 1939-1954". Po 
prelekcji - film. 

POLONIA (Plol•kowsko 67) - „P,elu· 
d1um sławy" - gooz. 16, 15, 20. 

PRZEDWIO$NIE (leromskiego 76) -
„Zcgublone dzieciństwo" - Silodz. 
16, 18, 20. 

1 MAIA {"'IHńsklego 178) - „Paloma" 
godz.. 17, 19. 

REKORD (Rzgowsko 2) - „Zo c•n• ty· 
clc" - godr. 18, 20, 

ROMA (Rzgowska '') - „Córka pul· 
ku" - godz, 18, :20. 

SO IUSZ {Nowe Lłotno) - 11 Nlezwyclę 
toni" - godz, 18.30, 

SWIT (Bałucki Ryne•) - „Oslatnl wy 
stna1• · - godz., 18, 20. 

TATRY (Sienkiewlcxo ~} - „Porwani•" 
godz:. 10. 18, 20. 

WOLNO$C (Priybyuewaklego 16) -
1;J>rzygodo no Morien11tacle" -
godz. 16, 18, 20, 

WlOKNIARZ (P•óchnlko 16) - „Tregl· 
czny pościg" - godz.. 16, 18, 20. 

WISU. (Pnejoid 1) - „Boblo" - godz. 
16, 18, 20. 

ZACHĘIA 1lglauko 26) - ,,Przygodo 
no Moriensztocie" - godz . 16, 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec i<oliski) - „We· 
sele podrółnlcze", „Malarstwo histo· 
rvc.zne Sulwikowo" - godz. 16, 17. 
18, 19, 20, 21 , 22. 

ZOO - Prog•om skladony fllm6w o 
zwlertętoch • 

Dyżury aptek 
Dzlsiej11e( nocy dyiurują na1tępują· 

c• apteki: Umonowsk.iego 11 Piotrkow· 
ska 193, Piotrkow1ko 25_. logitwnickc 
120. Pn:ybynewskie go .(1, Narutowicza 
42, Gdoń.! ko 90, Arm il Czerwone, 8, 
5 rebrzyńsko 67, Al. Kościunki -48. 

DY?URY SZPITA~I 

Chirurgio : dziś calq dobę dyżu ruje 
Szpital im. N. Barlickiego, ul. Kopciń· 
1kiego 22 . 

Interna: dzi! cołq dobę dyiuru]e 
Szpital Im. dr Sterlinga, ul. Sterl inga 
1·3. 

Oyłur połołnic1o·ginekologic1ny: od 
godz. 8 do 20 dylu ruje Szpital im· 
dr Madurowicza, ul. Krzemieniecka 5, 
od godz. 20 do 8 d yi:uruje Szpital im. 
dr H. Wolf, ul . Łag iewnicka 34. 

Ważne telefony 
Straż Pożarna - 8 
Poqotowie Ratunkowe - 254--4-4 
Miejska Komenda MO - 253-60 
M'. ejsl<i Osrodek Informacji -
159·15. 

Dla wnikliwszego i spraw­

niejszego przyzrfawania lu­

dziom pracy wniosków na 

leczenie w uzdrowiskach 

sanatoriach Wydzia,i Zdro­

wia Prezydium RN m. Łodzi 

w porozumieniu z Okręgową 

Radą Zw. Zawod. powołał 

do życia od 1 września br. 

specjalne komisje społeczno­

lekarskie przy siedmiu DRN, 

zamiast istniejącej aotych­

czas jednej komisji balneo­

logicznej przy ul. Próchnika 

nr 11. 

Każda z nowopowołanych 

komisji przyjmuje wnioski 

na leczenie chorych od leka­

rzy rej onowych, a następnie 

po dodatkowym badaniu, 

wydaje skierowania na wy­

jazd. Przy ul. Próchnika 11 
znajdować się będzie jedy­

nie komisja odwoławcza, 

bm„ o goth. 15.:IO, odbędi;e 
114 nod:wycxo jno nerada prt•­
wcdr'Jiczqcych wnystlcic.h kół 
ZMP t terenu Otitlnicy lódi­
Poles;•, w aoli Zon~du D1Jeł · 
nicowego ZMP Polesie, przy 
ul. żerom1kiego 41. 

* * * . 
Dzltlnłce loluly: dzij, IO 

brn.. o godz. 14, "' sali KO 
„rzy ul. Zgle,skiej 71 odbęd1i• 
sifł seminarium dla prz.odula· 
cycft' ag itatorów no temat: „Jale 
wvkor1ystywoć pros1t w c:odlierr 
nej procy polltycznei"• 

Komunikaty 
Ł6dzklego Ołrodka 

Szkolenia Partyjnego 
·l6dzkl Ośrod•k S:kolonlo Partyln•go 

towiodomla prelegent6w Kl PZPR i 
towarzyszy od~ owled1 iolnvch 1a pun le.ty 
konsultacyjne, ie dziś, 10 bm •• gocit. 
16, odb«:dzie się seminarium na temat: 
„Polsko o system bezpieeteństwo zbio­
rowego w Europie'', 

* • 
lódtkl Qjrodok Szkolenia Partvln•· 

go podoje do wtodomołci , ie w ra· 
mach ey1clu orlctytów o ogrotechnice 
odbęd1ie sltt jutro, 11 bm., godz. 15, w 
lokalu tódtkiego 04rodka Szkolenia 
Porty)nego, ul. Traugutta t, adetyt na 
temat: „Zosody elelęgnocjl I ochro· 
no roślln pn:•d chorcbomt ł szkodni„ 
kamf". . 

Odczyt wygłosi Int. rolnik Kujdowlcz. 

. dvcJo aktualna. 22 .00 Tycfz. i eń muzyki 
bułgarski ej .. 22.:20 Felleton. 22 .30 Dol• 
ny ciqg koncertu symfonicznego, 23.CG 
Muiyka tan1c1no. 

FALA 1.312"' 

11.311 Muiyka I otluolnoicl, 11.57 
Sygnał czosu, 12.04 W!AOOMOSCI~ 
12.10 Ple-sanki. 12.25 .,No 1wo\s\tq nu„ 
tę" - gro zespół harmonistów J. St•• 
clo, 12.~5 Audyc}a dla wal. 13.llll 
Przerwa. 15.25 Program dnlo. 15.30 Dlb 
dzieci - baśń S . logerl8f pt. „Zamie• 
nioc", 16.00 WIAOOMOSCI. 16.05 Z 
cyklu „W pracowniach uczony~h 11 

,.. 

pogadanko mgr A. Pęczolskiej pt. „ Pe,... 
ły z: Bołtylcuu. 16.15 Koncert. 17.00 
„Słuchocr.e p lstq" - audycjo Biura 
Studiów. 17.05 Muiyka, 17.20 Skrzynka 
ogólna w apracowonlu T. Krzeml•nlot 
t7.J<t Z cyklu: „Od Tetr do 8ałlyku" -
polsko mu2yko lud„<Na. 17.~ {ydi:leń 
muiyki bułgarskiej - utwory forteplo• 
nowe kompozytorów bułgar$klch. 18.0G 
.,~piewomy pieśni I piosenki". 18.20 
No młodlłeżowej antenie. 18.~ „Boj• 
ko" - ppowlodol'l ie M. Sałtyko....,. 
Szczed rina. 19,00 Koncert. 19.50 „Spor• 
towcy wiejscy no start". 20.00 STAN 
POGODY l DZlENN!K WIECZORNY; 
2'J.JO „Cudtoriemszexyrno" - 1łuchowl· 
sko. 22.00 Czienn ik sportowy. 22.05 
Audycja aktuolno, Z:?.20 Muzyko tan ... 
ano. 23.00-23,05 OSTATNlE W!ADO• 
MOSCl. e 

Czy jesteł członkiem 
TPP-R. l 

ZŁOM SREBRO i MONETY Załtład1 Pnemyslo Bawełnianego 

IM. JOZl!FA STALINA. ZAKŁAD B, 

ł.ódZ, ot. 8 Marca Z5 

SKUPUJE CPL i A 
LOD2 RADOMSKO 

ul. Plotrkow~a 99 ul. Annli Curwan•J 4U 
PIOTRKOW 51ERADZ 

ul. Snwska I ul . KoścluUlcl 25 
TOMASZOW t.OW ICZ 

ul. Antonleqo 10 ul. St•nls.ławsł<l.ą<) 2 
1B1'·K 

Zakłady Przemysln Bawełolaoego 

IM. J()ZEFA STALINA. ZAKt.AD A, 

w Lodzi. ul Targowa ł6 

przypominają . te stosownle do uchwały 

Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 

14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia I odwo-
łania załatwia dyrektor lub Jego zastępca 
w pcniedzialk I od godz. 11 do 15 Jeśli w 

Poniedziałek • przypada dzień wolny oo 
pracy, dniem wzyjęć jest najbliższy dzień 

powszedni tygodnia. 1841-K 

P raeownicy po~zukiwani 
2 konstruktorów nuzędzi I przyrządów oraz 
kalkulalorr. robńl ślusarsko-montażowych za-
trudni Łódzka Fabryka l\laszyn w t.odzi, ul. 
Strzelczyka 7 -9. Zgłoszenia osobiste przyj-
muje Dział Kadr. 1858-K, 

przypomlnaJ11. te stosownle do uchwały 
Rady Państwa 1 Rady Ministrów .z dnia 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia 1 odwo­
łania załatwia dyrektor lub jego zastępca 
w poniedziałki od god:t. 12 do 15. Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęł jest najbliższy dzillń 

J;l()Wszednl tygodnia. 1842-K 

Zaklr.dy Przemysłu Odewl&rsklego 

1.M. MARCINA KASPRZAKA 

Łódź, AL I MaJa 11-33 

przypominają, te stosownie do uchwały 
,Rady Państwa I Rady Ministrów i dni.a 
14. 12. 1950 r. wszelkie zażalenia l odwo­
łania załatwia dyrektor Lub jego zast~pca 
w poniedziałki od godz. 13 do 15 . . Jeśli w 
poniedziałek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyJE:ć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 1835-K 

Magazyniera ze znajomością części zamten• 
nych do maszyn tkackich poszukują Zaklady 
Przemysłu Wełnianego im. A. Struga, Łódź, 
ul. S!enk1ew 1cza 70-72. Zgłoszenia przyjmu je 
Ozlal Personalny. 1855-K 
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